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Uwagi o mowie ministra. 


(M) Minister Składkowski poświęcił tak- 
źe w swej mowie wtorkowej kilka uwag 
prasie, albo raczej — cenzurze prasowej, 
której jest z racji swego urzędu najwyższym 
"szefem, Niestety p. Minister nie zapowiedział 
ani słowem zniesienia osławionego „dekretu 
o fałszywych wiadomościach“, czego doma- 
ga się jednomyślnie i Sejm i polska opinja 
publiczna. Z mowy jego wysnućby można 
raczej zadowołenie z obecnych stosunków 
cenzuralnych, mówił przecież, że gdy w ro- 
ku 1923 było 1106 konfiskat, to w 10-ciu 
miesiącach bieżącego roku jest ich przy 


„zwiększonej ilości wydawnictw „tylko“ 
1252. Ależ po pierwsze cyfra ta jest aż 


nadto wysoka wobec faktu, że prasa nieza- 
wisła gnębiona rujnującemi konfiskatami 
i konkurencją pism subwencjonowanych, 
zmacznie się ilościowo zmniejszyła, a po dru- 
gie wobec ełastyczności i ogólnikowości 
przepisów dekretu prasowego redakcje sa 
me przeprowadzają daleko idącą cenzurę 
swych artykułów i informacyj, by nie na- 
rażać pisma na zmiszczemie, Dzieje się to 
z ogromną szkodą dla rozwoju myśli poli- 
tycznej i wyrabiania obywatelskiego ludno- 
ści, a korzyść odnoszą tylko pisma bruko- 
we, które w szerzeniu swoich brudnych 
i szkodliwych informacyj nie są wcale de- 
'kretem krępowane, Sejm winien uznać za 
swój główny — obok budżetu — obowią- 
zek zniesienie dekretu prasowego i rozum 
ną nowelizację ustawy prasowej. W polskich 
okolicach cenzura winna być sprawowana 
przez prokuratorów, a nie przez policję!... 

Z pewnem zdumieniem dowiadujemy się 
dalej z ust Ministra, że udzielił obywatel- 
stwa polskiego 600 tysiącom żydów, któ- 
rzy nie mieli potrzebnych dokumentów. Czy 
nie była to zbyt wielka hojność? . Przecież 
sztaby organizacyj komunistycznych na 
Kresach rekrutują się z żydów! Nie nale- 
żało chyba żydom kresowym ułatwiać po- 
bytu na ziemiach polskich, z któremi nie są 
mieczem związani; zostali oni tam bowiem 
spędzeni przez rząd earski z całej Rosji. 
Pozbyć się choćby części tej olbrzymiej 
liczby żydów będzie niesłychanie trudno. 
A przecież Polska pozbyć się musi conaj- 
mniej półtora miljona żydów, jeśli chce być 
państwem silnem i naprawdę polskiem! 

P. Minister poruszył również sprawę prze- 
niesień urzędniczych. Oświadczył, że „zmian 
personalnych dokonywa się tylko tam, gdzie 
są one niezbędne i że „co do przesiedlania 
urzędników jakoby z motywów politycz- 
nych, to zaznacza się dążność do umiesz- 
czania właściwego człowieka na wlaściwem 
miejscu. Przesiedlania zresztą stosowane są 
oględnie“... Przyjmujemy to zapewnienie 
raczej jako program na przyszłość. Jeśli 
chodzi o bliską nam przeszłość, to lepiej 
o niej nie mówić... 

Minister stwierdził „pewne osłabienie or- 
ganizacji komunistycznej” i oświadczył się 
przeciw legalizacji komunistów, gdyż wszę 
dzie przeszkadzają pracy pozytywnej i chcą 
zdyskredytować instytucje. Tolerujemy ich 
tylko tam, gdzie szkody, które mogą przy- 
nieść, są zrównoważone przez częściowe 
uświadomienie ludności o szkodliwości ich 
pracy”. Stanowisko to można pochwalić 
ale dlaczego rząd nie postarał się o ustawę 
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Miesięcznie 


Warszawa, 29. 11. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu komisji konstytucyjnej referował pos, Jan 
Piłsudski, dotychczasowy przebieg obrad, po- 
czem pos. Piasecki przedłożył w imieniu Klubu 
BeBe 4 wnioski. Pierwszy wniosek opiewa: 

„Sejm uchwalić raczy ustawę, noszącą na- 
stępujący tytuł: Ustawa, zmieniająca postano- 
wienia ustawy z dnia 17-go marca 1921 roku 
z uwzględnieniem zmian i uzupełnień według 
ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r, o konstytucji 
Rzpitej stosownie do postanowień ustępu 3, 
art, 125 ustawy z dnia 17 marca 1921 r“. 


amtykomunistyczną, by jego walka z ko- 
munizmem miała podstawę prawną? 

Silne akcenty ministra przeciw separa- 
tystom ukraińskim i ustępy sprawozdawcze 
o stanie bezpieczeństwa. aprowizacji, o roz- 
woju uzdrowisk, o hygjenie przyjmie kraj 
z uznaniem. W tej dziedzinie jest on czynny 
i pełen inicjatywy. Ale zdanie, iż „w Polsce 
istnieje grupa ludzi, którzy nie zniosą, aby 
pracę Piłsudskiegó nazywano antypaństwo- 
wą“ — jest w ustach ministra czemś niepo- 
jętem. Przecież minister ma środki prawne, 
ma policję, sądy, więzienia do dyspozycji 
przeciw przestępcom i nie wolno mu do- 
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Nic nie mówiące wnioski Be-Be 


W SPRAWIE ZMIANY KONSTYTUCJI. 


wystąpić z wnioskami o zmianę konstytacji do 
zgłoszenia ich w terminie dwutygodniowym, 
ażeby komisji umożliwić opracowanie mate- 
rjału, 

Trzeci wniosek wyznacza komisji konstytu- 
cyjnej termin trzech miesięcy, czwarty zaś 
wniosek dotyczy odpowiednich zmian regula- 
minowych. 

Wszystki te wnioski, a zwłaszcza pierwszy 
i czwarty są tak misternie zredagowane, że 
trudno się zorjentować co do ich celowości, 
dlatego też postanowione dyskusję nad temi 


Drugi wniosek wzywa posłów, którzy chcąyynioskami odroczyć. 


puszczać możliwości samosądu. Sprawa na- 
padu na red. Mostowicza została umorzona 
„wobec braku poszlak“ przeciw funkcjona- 
rjuszom policji, Gdzież są jednak napastni- 
cy? Sprawa coprawda należy do ministra 
sprawiedliwości, ale takię lakoniczne załat- 
wienie się z tą niesłychanie przykrą sprawą 
przez członka rządu wywołać może wraże- 
nie, że Minister nie bardzo się tem niewy- 
kryciem zbrodniarzy martwi... 

W tem miejscu chcemy także zwrócić| a 
uwagę na zwrot Ministra, iż będzie walczył 
tak z nacjonalizmem polskim, jak i z Undo 
i p. Grynbaumem. Przyznajemy, że nie pa- 
miętamy, by jaki nacjonalista polski skła- 
dał w Sejmie na równi z prezesem ukraiń- 
skeigo klubu deklaracje separatystyczne 
i by z p. Grynbaumem brał udział w anty- 
polskich kongresach mniejszości w Genewie. 

Ogólne wrażenie tej mowy jest takie: 
W dziedzinach pracy niepolitycznej praca 
min. Składkowskiego jest korzystna i wydat- 
na. Niestety jego resort jest także i to głów- 
nie politycznym. A ta polityka ministerstwa 
nosi wszelkie znane znamiona obecnego sy- 
stemu. Nie dziwimy się, że przeciw niej wali 
opozycja z prawa i lewa i że premjer Bartel 
musiał wczoraj wrażenie mowy swego mini- 
stra łagodzić, P. Bartel zapowiedział zgło- 
szenie kredytów dodatkowych za rok 1027/8 
w Sejmie, co jest ex post potępieniem do- 
tychczasowej praktyki. Uważamy to za du- 
ży sukces Sejmu i rozumu politycznego 
w rządzie. Jednak pewne drażniące lub nie- 
potizebne usiępy mowy min. Składkowskie- 
go wywarły mimo to swój skutek: dzisiaj 
komisja odrzuciła fundusz dyspozycyjny na 
rok bieżący, Jest to nowe votum nieufności 
dla ministra, które p. Bartla, o ile chce 
współpracować ze Sejmem, stawia Kaj 
ważną decyzją. 


Wiedeń. 29 11 (PAT.) Na podstawie śledz 
twa policji gospodarczej w sprawie spekulacji 
akcjami polskiemi, aresztowany zosiał agent 
handlowy Abraham Rosenblatt pod zarzutem 
zbrodni oszustwa i oszukańczej krydy. Rosen- 
blatt wyrządził bankowi Eibenschiitza przez 
swoje spekulacje szkedę na 1 miljer. sh. 


Z KRAMARZA TARNOWSKIEGO 
MILIONEREM, 


Wiedeń, (AW.) Sprawa akeyi goleszewskich 
zainteresowała ogromnie szerokie koła publi- 
czności. Pisma. podają dziś bardzo szczegiłn- 
we sprawozdania o przyaresztowaniu wcz»raj 
spekulanta giełdowego Abrahama Rosenblata. 
vosenblatt przybył do Wiednia w roku 1914 
jako uchodźca z Tarnowa, gdzie posiadał mały 
sklep towarów mieszanych. W Wiedniu trudnił 
się zrazu handlem środkami żywności, poczem 
przerzucił się na interes giełdcwy. W miazr.. 
kaniu jego nie znaleziono ani pieniędzy ani 


wieloma miljonami szylingów, nie prowadził 
nigdy żadnych ksiąg i twierdzi, że jeszcze 


Dlaczego p. Ziemięcki został w PPS? 


„Robotnik* zamieszcza obkszeme wywody 
posła Ziemięckiego — zastrzegając, że z nie. 
któremi jego poglądami w szczegółach się nie 
zgadza — p. t. „Dlaczego zostałem w PPS3.? 

P. Ziemięcki zaprzecza na wstępie szer4ą- 
cym się wciąż pogłoskom, jakoby miał wy- 
stąpić z partji i przejść do grupy Jaworyw- 
skiego. Odpiera zarzut, jakoby był „Hamletem 
wahającym się między „być czy nie być“, Mówi, 
dalej o różnicach poglądów, jakie oddawana 
ścierały się w partji. a zwłaszcza w Okresie po 
majowym. Punktem wyjścia tych różnie byla 
„różna ocena wydarzeń politycznych, zwłaszcza 
zaś daleko idące różnice przewidywań". Rzął 
nie wyjawiał swych programów, co otwierało 
pole do szerokich pomysłów, „twierdzę iedmak. 
pisze — że w najważniejszych kwestjach oka. 
zało się, że rację mieliśmy my, nie zaś lewi.a 
partyjna”. 

Najpierw kolportowano pogłoski o wojowni- 
czych zamiarach marsz. Piłsudskiego. Rzeczy- 
wistość zaprzeczył.a temu tak dalece, że Par- 
tja musiała wyeliminować z objektów swojej 
opozycji politykę zagraniczną i wobec jej po- 
kojowości wyraźnie ją popiarć*, 

Nieśwież zrodził przypisz *-nic, ża rząd za- 
wari pakt z konserwatystami i wielkim prze- 
mysłem. P. Ziemięcki widzi w tem jednak usi- 
łowanie rządu „odnalezienia linji kompromi- 
sowej dla uwzględnienia tych potrzeb poszcze- 
gólnych warstw społecznych. które dla danego 

ut uważa za najbardziej usprawie "iwio- 

*. Dla socjalistów — wywodzi dalej — lepiej 


TEASE się DA Lal owa? 

Warszawa 29. XI. (Tel. wł.). Do Warszawy 
przybył p. Heyward, dyrektor wydziału zagra- 
nicznego amerykańskiego domu bankowego Dil 
lond. Read Comp. Pozostaje to w związku z za, 
interesowaniem się firmy sprawą kredytów pol- 
skich. Mają one dotyczyć naszych inwestycyj 
kolejowych. 


Ea m) 
KOLEJ URUCHOM! LINJE AUTOBUSOWE. 


Warszawa 29, XI. (Tel. wł.). Ministerstwo | 
komunikacji zamierza w roku przyszłym ur- 
chomić własne linje autobusowe między innemi 
z Warszawy do Radomia oraz liuję Kołomyja |, 
Kosów—kKuty, 


żadnych zapisków. Rosenblatt, który obracał, 


hej być w zgodzie z rządem i mieć w ten spo- | 


- dydzs; -„spekulant wywołał deruię polskich akcyj. 


przed rokiem posiadał w gotówce 25 tysięcy. 
szylingów i że stracił wszystko na akcjach Go- 
leszowa i Sierszy. Na policji zeznał, że do, sku- 
powania akcyj polskich zachęcił go jakiś zna- 
jomy z Warszawy, który rzekomo działał z po- 
leeania pewnego konsorcjum. Zdaje się, że 
wszystkie te zeznania są zmyślene. Jak słychać 
policja zamierza przyareszbować jeszcze kilka 
osób jako współwinnych. 


POPR'WA KURSU POLSKICH PAPIERÓW. 


Włedeń. 29 11 (PAT.) Na giełdzie dzisiej- 
szej nastąpiła lekka zwyżka akcyj Goleszowa 
i innych papierów polskich. Oprócz wymienio- 
nych banków zaangażowali się także w speku- 
lacji Goleszowskiej także i dwaj senzale gieł- 
dowi, których zobowiązania wynoszą 160.000 
sh. Dzienniki donoszą, że policja bada księgi 
Eibenschitza i Newa a nadto przesłuchuje 
członków konsorcjum  Eibenschiitza. Jeden 
z nich, jak donosi „Wiener Allg. Ztg.* został 
aresztowany. Eibenschiitz przesłuchany w śledz 
twie tłumaczy się tem, że akcje Goleszowa 
"zakupywał na zlecenie interesentów polskich. 


sób wpływ na kierunek polityki. „Na ten po 
gląd — zaznacza — muszą się zgodzić wszyscy 
socjaliści bez różnicy odcieni“, 


Wreszcie do czego zmierza rząd: do fa-- 
szyzmu czy też odbudowy? P. Ziemięcki jest 
zdania. że jeśli Piłsudski nie wykorzystał do- 
tychczas swej siły to dlatego, że chce by naj- 
pierw państwo się zorganizowało. Jeżeli temu 
podołać nie może demokracja, uczynić to ma 
jednostka silna. Równocześnie jednak powstaje 
sprzeczność bo demokracja powinna rozwijać 
„Się w warunkach wolności. Tutaj przechodzi Ju 
P- Ziemięcki do krytyki władz a nastepnie tych 
towarzyszy, którzy z partji wystąpili. 


aa Ù) ada 


Oferta Brittena. 
rękę zaproponował Anglji układ 
morski. 


29 11 (PAT) Dzienniki donoszą 
że przewodniczący komisji floto- 
wystosował z własnej inicjatywy 
do premjera Baldwira telegram, w którym pro 
ponuje inu odbycie wspólnego posiedzenia, 
które miałoby się zająć kwestją równości na 
morzu posniędzy Anglią a Stanami Zjednoczo- 
nemi. Wiadomość o tym projekcie wywołała 
w amerykańskich kołach urzędowych wielkie 
oburzenie, Zarzuca się Brittenowi. że postępo- 
wanie jego narusza ustawę, ponieważ konsty- 
tucja Stanów Zjednoczonych zakazuje oby: 
watelom nawiązywania kontaktu w sprawach 
zagranicznych z obcymi rządami, 


Na własną 


Wiedeń. 
z N. Jorku, 
wej Britten 


St. Ł 
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0 czem piszą imni?.. 


Q co się obraził pos. Poląkiewicz ? 


Podaliśmy wczoraj opis wtorkowej awan- 
tury wedlug .Glosu Prawdy“, który się 
Oczywiście z p. Polakiewiczem solidaryzuje. 
Dla uzupelnienia obrazu trzeba jeszcze po- 
dać głos żydowskiego ..N. Przeglądu", któ- 
ry stoi po stronie pos. Chruckiego. Otóż ten 
dziennik poza znanemi już szczegółami po- 
daje, iż pos. Polakiewicz mówił do Chrue- 
kiego: 

„A od pana żądam, żeby pan to od- 
szczekał w komisji budżetowej”. 

Potem pos. Polakiewicz chciał odejść. 
„Pozeł Chruski woła za nim: Idjota! 
Wówczas pos. Polakiewicz odwrócił się 

ł dwukrotnie uderzył pos, Chruckiego, we- 
dlug wersji z kół BeBe — w twarz, we- 
dług Ukraińców zaś — w skroń, poczem — 
jak oświadczają Ukraińcy — tak szybko 
oddalił się, że w pośpiechu wpadł na 
ścianę”. 

Którekolwiek sprawozdanie uznalibyśmy 
za najdokładniejsze, z każdego wynika, że 
pos. Polakiewicz postąpił zupełnie niewła- 
ściwig, 


P. Bartel nie chce walki z Sejmem, 


c 


„Polonia* podkreśla, że p. premier Bar- 
tel wycofał się z bojowego stanowiska, za- 
jętego przez min. Składkowskiego w ten 
sposób, że przypomniał, że budżet może być 
przekroczony na niezbędne wydatki, a fun- 
dusz dyspozycyjny był poprzednio uchwa- 
lony coprawda w wysokości tylko półtora 
miljona złotych. Byla to furtka, którą rząd 
się wycofał, 

„Przez tę furtkę wycofały się również 
i stronnictwa sejmowe. Przyjęto bowiem 
dobrą wołę p. Bartla i przyjmująe do wia- 
domości kapitulacją rządu z poprzedniego 
stanowiska. dalsze dociekanie tej sprawy 
odroczono na jakiś czas, 

Bezwątpienia bowiem, zanim Sejm na 
plenum przystąpi do rozpatrywania budże- 
tu, wniosek rządu. o którym mówił p. Bar- 
tel, będzie już wniesiony. Wtedy też dopie- 
ro będzie mogła nastąpić ostania rozgryw- 
ka. W tej chwili przesilenia z charakteru 
swego b. poważne, zostało zamienione na 
swego rodzaju wojną pozycyjną. Sejm zy- 
skuje tu w każdym razie pozycję nietylko 
obronną, ale i umożliwiającą odparcie wszel- 
kich dalszych na siebie ataków“. 


Czy Be Ba pracuje nad reformą 
Konstytucji ? 


Pos, M. Sobolewski przeczy w „Dniu 
Polskim“ zarzutom, jakoby klub BeBe nie 
miał projektu naprawy Komstytucji. 

„Jest to omylka; Blok w gronie ściślej- 
szem, w gronie znawców tego zagadnienia, 
wybranych z każdego obozu politycznego, 
przeprowadził w czasie wakacyj na temat 
zmian konstytucyjnych bardzo obszerną dy- 
skusją, która doprowadziła do stwierdzenia, 
że w zasadniczych kwestjach różnice jed- 
nak są bardzo nieznaczne. I na tych pod- 
stawach oparta jest dalsza praca, której 
wyniki zostaną w swoim czasie podane do 
wiadomości, Tylko trochę cierpliwości, bo 
w każdym razie momentu ujawnienia tego 
projektu narzucić sobie nie damy“, 

A więc, jednak obecnie jeszcze projektu 

niema! 
_ Pos. Sobolewski twierdzi następnie, że 
będą czynione próby przeprowadzenia zmian 
przez Seim, a dopiero wtedy, gdyby się to 
nie powiodło, przyjdzie „mala necessitas“ 
przeprowadzenia zmian „mimo Sejmu". Tę 
taktykę uważa p. Sobolewski za madrą. Ale 
czy mądrem bylo niedopuszczenie do ulep- 
szenia Konstytuci przez Sejm poprzedni, 
który miał większość umiarkowaną i już 
przed rokoszem majowym myślał a napra- 
wie Konstytucji i ordynacji wyborczej? Na 
tym punkcie „sanacja* „naprawę Rzeczypo- 
spolitej* opóźniła, Czy to opóźnienie nadro- 
bi, zobaczymy, 


Nowy pomyst pos Putka. 
Prasa warszawska donosi, że poseł Putek 
wystąpił z nowym projektem w Sprawie usta- 
wy konkurencyjnej (© sposobach finansowania 
budowy i konserwacji budynków kościelnych 
i parafjalnych) i że ten projekt podkomisja wy- 
łemicna przez komisję administr., uznała za 
podstawę dla dalszych obrad. W projekcie 
swcim przewiduje poseł Putek opoda.kowacie 
parafjan tylko wówczas, gdy chodzi a budynki 
kościelne (kościół, kaplice i t. p), natomiwt 
ihce ich zwolnić od współdziałania w budowie 
lutrzymaniu budyntów parafjalnych (gospodar- 
czych, mieszkaniowych, plebanij i t. p.). 

Należy zawczasu zwrócić uwagę tecydnią- 
cych czynników na szkodliwość projektu posła 
Putka. Zasada współdziałania parafjan w za 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1.go grudnia 1928, 


Wybory „ziemskie“ w Czecho- Słowacji 


SZANSE POŁ 


Nowy ustrój administrącyjny Czecho-Sło- 
wacji ma być ostatecznie wykończony w naj- 
bliższą niedzielę, 2. grudnia b. r. W tym dniu 
bowiem odbędą się w całej republice wybory 
do tak zwanych krajowych pzzedstawicielstw, 
pomyślanych jak: swoista forma samarządu. 

Nowy ustrój rozrćżnia cztery „ziemie“, czyli 
kraje: Czechy (ze stolicą —- Praga), Słowaczy- 
zna /Bracisława), Ruś Karpacki (Użborod) i — 
wreszcię Śląsk — Morawy (Berno). Na czele 
każdej z tych ziom stoi „prezydent“ nomino. | 
wany przez rząd. Urząd swój wykonuje przy po- 
mocy „przedstawicielstwa ziemskiego”, które 
dla „ziemi* czeskiej ma liczyć 120 posłów, ta 
Słowaczyzny 54, dla Rusi 18, a dla Ślą:ks- 
Moraw 60. Przedstawicielstwa te „pochodzą czę- | 
ściowo z wyborów, częściowo z nominacji Pre- 
zydenta republiki. Mianowicie jedną trzecią! 
mianuje Prezydent republiki, a dwie trzerie 
wybiera ludność na podstawi- pięcio przymiot- 
nikowej ordynacji wyborczej. Czynne prawo 
wyborcze ma obywa*el dopiero od 24. roku ży- 


parlamentarnych. Kadencja poselska trwa lat 0. 
Ze szczególnych przepisów organizacyjnych 
podnieść należy tea, który postanawia. że po- 
seł traci mandat nietylko na skutek ujawnienia 
(przez sąd lub rzął) jego wykroczeń prawnych, 
ale i wówczas, gdy « partji, z której został wy- 
bramy, wystąpi. Prezpis ten ma zapewnić trWg= 
łość większości raz stworzonej dla współpracy 
prezydenta ziemskiego z sejmem krajowym. 

4 powyższego wynika, ż samorząd czeski 
ma specyficzny charakter. Nie jest to samorząd 
„czysty jeśli się tak wyrazić wolne. Przed- 
stawicielstwa ziemskie pochodzą tylko w dwóch 
trzecich wyborów; jedną trzecią miapuję rząd. 
Taka podstawa organizacyjna „ziemskich“ rc- 
prezentacyj ma adaninistracji samorządowej ua- 
dać i utrzymać yvaństwowy kierunek. Wyrazi- 
cielami i wykonawcami tego kierunku będą. 
w pierwszej linji nominacji, a więc jedna trze- 
cia część przedstawicielstwą. Rzeczą już pre- 
zydenta ziemi będzie pozyskać jeszcze newną , 
część posłów dla siebie, by stworzyć większość, 
która bezwzględnie pójdzie z nim ręka w rękę. 
Nie należy wątpić, że przyciągnięcie pewnej 
części wybranych posłów do państwowego kie-, 
runku nie napotka na trudności w Czesgach 
i w Śląsku — Morawach; trudności mogą wy- 
stąpić na Słowaczyźnie i Rusi. Ale i tu za cenę 
pewnych ustępstw uda się Czechom zdobyć Œa 


państwowej myśli poparcie potrzebnej liczby 
posłów. 
Rzecz charakterystyczna, że ten — jakby 


się u nas powiedziało — „niedemokratyczuy” 
ustrój samorządowy nie spotkał się z żadnej 
stromy z bezwzelędnem potępieniem. W wybo- 
rach w dniu 2. grudnia biorą udział wszystkie 
partje polityczne od agrarjuszy począwszy, a 
skończywszy na komunistach. — Biorą w nich 
udział także wszystkie partje mniejszościowa 


cia, a nie od 21. roku życia, jak przy wyborae 


SKIEJ LISTY. 


od Niemców przez Słowaków i Węgrów aż do 
Polaków i żydów, jakkolwiek zaaadą nominacji! 
jednej trzeciej posłów zwraca się przeciw ten- 
dencjom tych partyj, by one tylko były uwa. 
żane za oficjalną reprezentację mniejszości na- 
rodowych. Foóczatkowo były narzekania i skargi 
na zasady nowego ustroju. Dziś ich już niema. 
Niewątpliwie uspokajająco na partje mniejszo- 
ściowe oddziaływuje obecność Niemców i Sło- 
waków w rządzie. Każe bowiem wierzyć, że 
nominacji rządowi nie będą się wyłącznie z po- 
śr:d Czechów rekrutowali, ale i z pośród mniej- 
szości. 

“cba przyznać, że w ten Sposób skon- 
struowany Samorząd ziemski Czecho-Słowacji 
wydaje się być szczęśliwem rozwiązaniem 
trudności pogodzenia inieresów państwa, jako 
całości, z dążnościami grup mniejszościowych. 

Wybory w dniu 2 grudnia mają dla nas 
ponadto interes jeszcze z narodowego punktu 
widzenia. Chodzi o reprezenta.ję polskości do 
sejmu berneńskiego. Czy ją Polacy vczesxo- 
słowaccy uzyskają? 

Wydaje się mało prawdopodobnem.. We- 
dług objektywnych obliczeń „Prag r Presse” 
będzie potrzeba około 38 tysięcy głosów do 
uzyskania jednego mandatu, Tej liczty pol-ka 
lista — zdaje się -— nie zdobędzie. Przy wv- 
borach do parlamentu w roku «12. lista polska 
(„katolików śląskich“ i socjalistów) z najwięk- 
szym trudem zdobyła 29.884 głosów i jeden man 
dat (Dr Leon Wolf. adwokat z Fryszta:d). — 
Obecnie jednak socjaliści polscy odrzucili pro- 
jekt jednej polskiej listy, a idą razem z czeki 
mi socjalistami. To znacznie zmniejsza szansę 
polskiej listy! Wprawdzie przywódcy polscy na 
Śląsku uzyskali poparcie żydów za cenę dru- 
giego miejsca na wspólnej z nimi liście. wy- 
daje się jednak. że sukurs żydowski nie zapew. 
ni liście polskiej mandatu. Chyba, żeby skut- 
kiem abstynencji. wyborców niepolskich dziel- 
nik wyborczy spadł o parę tysięcy głosów. 
Ale i wówczas dla uzyskania mandatu polskie- 
go trzebahy, by Polacy wzięli tłumny ulnar 
w głosowaniu i głosy swoje rzucili na polską 
listę. Ze względu na przyłączenie się socjali- 
stów polskich do listy czeskiej S. D. jest to 
malo prawdopodobne... 

W tych warunkach wybór p. Gustawa Wa- 
łacha (profesora z Orłowej), czołowego kands. 
data listy polskiej, wydaje się niepewny Może 
jednak uda się przekonać masy polskie, że 
krok polskich socjalistów jest zdradą interesów 
narodowych. że więc głosować powinni na poi- 
ską listę solidarnie wszyscy Polacy. 

Tego im życzyć naldży tembardziej, że bea 
własnego przedstawiciela w Bernie byliby Po- 
lacy pozbawieni ochrony przed czechizatvjneni 
zakusami, które mimo wszystko na Śląski 
w dalszym ciągu dają się odczuwać. 

W. Z. 


Szkoły tokształca'ące a „samowystarczalność”. 


Zamieszczamy dziś drugi artykuł Ka. 
Dra Gołby, poświęcony podniezienm 
kultury zawodowej na wsi. -— Przyp. 
Redakcji „Głosu Narmdu". 


IL O wiele silniej, prędzej i skuteczn'ej, 
niż powszechne Szkoły wiejskie. wpłyną zł> 
ły dokształtacające na podniesienie praduteji 
rolniczej Naprzód dlatego, że w nich ksztatć 
się będzie młodzież dorastająca i młodzi gospo- 
darze, którzy zaraz 2 wiosną po odbytym kur- 
sie ulepszą swoje warsztaty q wpodarcze i ta. 
stosują pojętą naukę rolniczą. 

Należy także urządzać kursy trzy i ezton» 
mieejęczne w porze zimowej, kiedy to włościa 
nin ma więcej wolnego j spokojnego :zasu i 
gdy umysł jego jest więcej skupiony. 

A czego uczyć na kursach? Należy pwiaw.ć 
wiedzę rolniczą jasno z uwzględnienism ziel- 
ności słuchaczów w pojmowaniu nauki. O ře 
możności zaraz oświetlać rz'*% praktytznami 
przykładami i przedmiotami luh uzupełniać te= 
glądowo naukę przy wicgennej robocie na rei 
i w sadzie. Żywienie bydła przeprowadzić 
w zimie, , 
EZ EEROGE ET WED E OW OOOO EO ZOR"| 


pewnieru materjalnych środków Kościołowi 
mieści w sobie obowiązek utrzymania nietyl*o 
samej świętyni, ale i wszystkich budynków, 
służących bzpośrednio czy pośrednio temu ce. 
lowi. Nigdzie też w świecie nie rozróżnia nię 
między budynkami kościelnemi a parafjanami... 
Ponadto przyjęcie projektu posła Putka musia- 
loby żle uposażone probostwa i ekspozytury 
postawić wobec fizycznej niemożliwości atrzy- 
mania budynków parafjalnych w stanie przy- 
zwoitym... 

Jest wreszcie projekt posla Putka 
ciwnym przepisom konkordatu. 


prze- 


Ponieważ bez znajomości rachunków j ta- 
chunFowości nie można racjonalnie prowad/ć 
gospodarstwa. dlatego i ten przedmiot powi- 
nien być uwzględniony. 

młodzi gospodarze garną rię do poste 
owej gospodarki, wiadomo wszystkim ztvka- 
jącym się z ludem wiejskim: że także nonał- 
niają wielkie błędy z powodu nieznajomości za. 
sad fizyki. chemii i techniki gospodarczej, o t-m 
z przykrością wsnomqieć trzeba. 

Nie pomoże jednak wciąż używać do wydan. 
niejszej unrawy ziem i pohufzać nrzykła”:ami. 
że umiejętna uprawa i dohór nasienis może 
wielokrotnie powiększyć plony. k to wadziww 
zagranicą. dopóki włościanin ni- przyswoj soh e 
gruntownie zasadnczych wadom nści. A jik 
tradna zaszczenić nanke w umvsłach stąrszy”k 
gdy ich w młodości nie rozwirięto i nie =t-. 
sowana teoretyrmtch wiadnmości w nrattvce. 
można przekonać się z tego. że w moiej w-f 
radzinnoś Antata po rak troje 
nawozy fasfarowe. suverfacfat * tomasvyne „* 
mimo. że już robią doświadczenia polne j że 
tuż wiele razv słvszeli > zasadzie „mimunam* 
ta znaczy. że taki wyda rola uprawiona piw. 
jakiego nawozu dano najnmiej. 

W numerze 47 .Przewodnika Kółak Rolr. 
czych”. wykazuje p. A. Jura. że w dwóch lątash 
ostatnich przywieziona do Palsk* 458 tvsie”v 
ton pszenicy. a wywieziono tylko 99 tysjy.:e 
ton. z czego okazuje się. że niedobór wvnosił 
434 tysiąc ton; a niedobór żyta wyniósł 126 300 
tom. 

Gdyby tak było dalej, to nasz bilans bandlo- 
wy uległhy stałemu pogorszeniu. bo ludność 
wciąż się powiększa (o 500 tysięcy rocznie) i 
temsamem zdrowe podstawy naszego życia gos- 
podarczego uległyby zachwianiu 

Rolnicy przeto powinni czemprędzej o%nv- 
śleć środki w celu zapobieżenia niechybnej 


EEE P 


Nr. 328. 


katastrofie, któraby spadła na wszystkich oby- 
wateli. 

Oby tych kiłka uwag o szkole powszechnej 
i dokształcającej wiejskiej przyczyniło się do 
podniesienia produkcji rolnej hodowlanej. — 
Wydatki połączone z rtzymiesięcznymi kursa- 
mi są nieznaczne, gdyż część ich pokryją Słu- 
chacze wiejscy. 

Korzyść z kursów będzie nietylko materjal- 
na. lecz także moralna, gdyż młodzież zwyczaj. 
nie po wsiach w zimie jest bezczynna. znajdzie 
uszlachetniające na kursach zatrudnienie, 

Organizacją kursów powinny zająć się to- 
warzystwa rolnicze i czynniki obywatelskie. 

KS. GOŁBA FRANCISZEK 

Bachowiee.. n Snvtkowice przy Zatorze. 


M 


a r LJ 
Pojedynek w świetle 
obowiązującego prawa. 

W momencie gdy wyraz pojedynek nie 
schodzi ze szpałt dzienników wszelkich odła- 
mów, nie od rzeczy będzie zajrzeć do księg? 
obowiązującego prawa, aby uświadomić sobis 
jasno kiedy i jakiej karze ulegają uczestnicy 
pojedynku. 

Obowiązujący w b. Kongrosówce Kodeks 
Karny rosyjski z 1908 r. zajmuje się omawia- 
nym przez nas sposobem załatwiania kon- 
fliktów honorowych w swej części 24 zatytu- 
łowanej „Pojedynek“, Przestępstwo pojedynku 
prawodawca zamieszcza w dziale następują- 
cym po przestępstwach zabójstwa, uszkadzeń 
ciała i t. . wychodząc z założenia. iż pobudką 
pojedynku jest, jak głoszą motywy prawo- 
dawcze, „dążenie do wywarcia pomsty, OCZy< 
szczenie się od hańby i t. p. ze strony zaś ob- 
jektywnej t. j. z punktu widzenia pogwałcone- 
go interesu pojedynek stanowi albo pozbawie- 
nie życia albo zadanie uszkodzenia ciała i z te» 
go względu pozostaje w łączności z zamacha- 
mi na życie i zdrowie”. Kodeks rosyjski karze 
pojedynek, jako występek, twierdzą, nato- 
miast prawo b. dzielnicy austrjackiej mówi 
wyrażnie w par. 158 „o zbkredni pojedynku", 
Prawo b. dzielnicy pruskiej dekretuje w par. 
205, iż „karą za pojedynek będzie osadzenie 
w twierdzy od 3 miesięcy do lat 5-ciu“. 

„Kwalifikowaną formą pojedynku jest wy- 
padek. gdy w starciu zbrojnem zada się prze* 
ciwmikowi ciężkie uszkodzenie ciała. lub na- 
wet spei się zabójstwo. W tym wypadku 
prawodawea rosyjski przewiduje sankcję do 
4 lat twierdzy, prawo zaś obowiązujące w Ma. 
łopolsce czyn taki osądza karą długoletniego 
ciężkiego więzienia. 

Sekundant ze stanowiska prawa ma rolę 
dodatnią. Sekurndant jest osoba. która zape- 
wnia prawidłowość przebiegu pojedynku. za- 
chowanie umówianych warunków jt. p. Z tych 
załeżeń wychodząc. prawodawca tosyjski za- 
graża karą działaniu sekundanta tylko w dwu 
wypadkach: 1) gdy sekumdant dopuścił do po- 
jedynku z wiedzą. iż umówiona była wałka 
na śmierć i 3) gdy sekumndant dopuścił świa. 
domie do uchybienia warunkom pojedynku 
na szkodę przeciwmika, Poza dwema wymie- 
nionemi wyżej wypadkami. działanie sekun- 
danta nie ulega karze. Jest on osobą, jakby 
można powiedzieć. przez prawodawcę chętmie 
widziana dającą rękojmię. iż pojedynek prze» 
prowadzony hedzie w myśl ustalonych przez 
strony warunków. 

7 tego wzgledu konsekwentne jest stano- 
wisko prawodawcy rosyiskiego. gdy uważa 
on spotkanie bez udziału sekundantów za 
kwalifikowaną formę pojedynku. ulegającą ka- 
rze surowszej. 

Szczególna sytuacła zachodzi gdy na po- 
iedynek zostanie wyzwana oska urzedowa 
2 powodu wykonywania obawjązków służho= 
wych np. krewki petent. czniąc sie znieważo- 
rym w instytucji publicznej prze7 załatwia- 
jącego go urzednika. wyzywa tego ostattnie- 
go na pojedynek 7a ʻaki czyn ustawa prze- 
widuje kare aresztu Wyzywający dotyka bo- 
wiem nietylko interesów wyzwanej jednostki, 
ale nadto im'eresu puhlicznepo | z tego nawo. 
du staje się koniacznem zagrożenie karne. 

Podchna zytuacia zajdzie gdy wvzrwaja- 
cy jest podwjadrym wyzwanego np. naczel- 
ik wydziału w Ministerium dorecza wyzwanie 
dyrekterowi denaramentu. Za wzelędu na 
zachodzące tm rarnszenie snhordynacji służho- 
wej samo wyzwanie. niezależnie od dojścia 
do skutku pojedynku. ulega karze twierdzy. 

Osoby uczestniczące w pojedynku. a nie 
hędace strona jak lekarze. sekundanci. dorg- 
ezaiacy wezwanie karze\nie ulegają. nato- 
miast jeślihy która z wymienionych katego- 
rfi osób podżegała do wyznania lub przyjęcia 
pojedynku wówczas za sam czyn podżegania 


nlegzłahy karze twierdzy. gdyż podżeganie 
do pojedynku jest csamoistnem  przestęp- 
stwem. 


Dla dopełmienia obrazu  obowiąrujących 
przepisów karnych w materji pojedynku wska- 
zać należy. ić t, zw. pojedynek amerykański 
czyli umowa ugależniająca samobójstwo je= 
dmej z osóh nd wypadku losowego. uważana 
jest za zbrodnię i karana ciężkiem więzie- 
niem. 
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Że Suchej. 


POGRZEB ŚP. KS. DRA MICHAŁĄ 
KOŁODZIEJA, 


Pogrzeb proboszcza na wsiach i miastecz- 
kach jest uroczystością pełną rzewności, ża- 
łoby i smutku. — U trumny duszpasterza łą- 
czy się cała parafja w jedną wielką rodzinę 
we wspólnych objawach uczuć swej religijno 
Ści i przywiązania do Kościoła — znikają 
chwasty zgubnego posiewu, a zda się złocić 
pszenica dusz dobrego ludu polskiego. 

Sucha w powiecie makowskim oddała hołd 
wdmięczności i uznania dla swego proboszcza 
śp. ks. dra Michała Kołodzieja, Dziekana 
i Szambelana Ojca św. — Zmarł prawie nie- 
spodzianie w niedzielę 25 bm., gdyż tego dnia 
w dzień św. Katarzyny odprawił jeszcze mszę 
éw., a wieczorem zakończył już życie. We wto- 
rek odbył się import do kościola, który pro 
wadził ks, Prałat Kulig rektor S. D. w asy- 
stencji całego kleru dekanalnego i licznym 
udziale rozpłakanych parafjan. Po nieszporach 
żałobnych wypowiedział mowę żałobną imie- 
niem kolegów ks. Jakób Morajka proboszcz 
z Krzeszowice. 

We środę obrzęd pogrzebowy stał się ogól. 
ną manifestacją uczuć dla zmarłego duszpa- 
sterza — pełnego zalet ducha i owoców pra- 
cy. Imieniem Kapituły K. K. przybył ks. Bi- 
skup dr. Stanisław Rospond i ks, Prałat dr. 
Karol Nikiel. 50 kapłanów odprawiło msze 
św. W tysiącznych rzeszach miejscowego i 0- 
kolicznego ludu wzięli udział Przedstawiciele 
władz ze starostą p. dr. Bieniarzem z Mako- 
wa na czele, Związki: Kolejarzy, Sokoła, 
Strzelca, Stowarzyszenie młodzieży ze sztan 
darem bractwa, nauczycielstwo z  dziatwą 
szkolną. która w czasie sumy pomtyfikalnej od 
śpiewała odpowiednie pieśni. Kaznodzieja ża- 
łobny ks. Michał Bochenek, proboszcz z Krze- 
szowa, w podniosłem przemówieniu rozwinął 
pracę kapłańską Zmarłego, jego radości i smu- 
tki i ostanie pożegnanie, — Pochód żałobny 
na cmentarz prowadzony przez księdza Bisku- 
pa — to widok niezapomniany, to znak ży- 
wotmości Kościoła św, 

Ks. dr. Michał Kołodziej urodzony w r. 
1871 — po ukończeniu gimnazjum w Tarno- 
wie jako absolwent prawa wstąpił w r. 1896 
do Semin. duchownego w Krakowie. Wysłany 
na wyższe studja do Rzymu uzyskał doktorat 
filozofji i prawa i wyświęcony na kapłana 
w r. 1900 przez 5 lat pełnił obowiązki nota- 
rjusza w Kurji Książ, Biskupiej, W roku 1906 
otrzymał probostwo w Suchej. skąd w roku 
1917 powołany został przez Księcia Metrop. 
Sapiehę do Kapituły katedralvej, — jednak 
w roku 1921 powrócił powtórnie na probo 
stwo w Suchej, gdzie do końca życia — mi. 
mo upadku kd w ostatnich dwóch la- 
tach— rozwijał wszechstronną pracę parafjal- 
mą. W roku 1913 wydał „Zbiór przepisów od- 
noszących się do Kościoła i duchowieństwa“. 
Pamięć i cześć dla jego szlachetnej duszy. 

- J. M. 


Z Poronina. 


Święto Młodzieży katolickiej, 

Święto Katolickiej Młodzieży męskiej obcho- 
dziliśmy bardzo uroczyście. Poprzedziło jo tri- 
duum ku czci św. Stanisława Kostki, patrona 
młodzieży. W czasie tegoż codziennie o godz. 
7 rano drukowie w liczbie około stu groma- 
dzili się w kościele, celem wysłuchania Mszy 
św. i kazania, w przededniu zaś przystąpili do 
spowiedzi św. W niedzielę, w samo święto mło- 
dzieży ze wszystkich wniosek przyległych do 
w druhowie przymaszerowali zastępami 

na Mszę św. Po Mszy św. panie z poti 
i zarząd podejmowali wszystkich druhów śŚnia- 
damiem na sali zebrań, 

O godz. 11 całe stowarzyszenie udało się 
na Sumę. Również i stowarzyszenie druhen 
solidaryzując się, przybyło do kościoła. Kościół 
w ten sposób wypełnił się po brzegi samą mło- 
dzieżą, co najlepiej obrazowało święto mło- 
dzieży. W czasie nabożeństwa ks. kanonik J. 
Nożdżeń wygłosił okolicznościowe kazania, Po 
Sumie znów prof. T. Szumański miał do nas 
i do starszych porywające przemówienie. Wy- 
kazał, jak dziś niemal wszystkie narody pra- 
gną odrodzić się w Chrystusie. Nawiązał do 
dziesięciolecia wolności i podniósł. jak młodzież 
zaważyła na szali wskrzeszenia ojczyzny i ape- 
lował nod koniec. byśmy bedac wierni hasłu: 
„Bóg i Ojczyzna”, dalej ją czynili mocną w du- 
chu Chrystusowym. 

Uroczystość tę zakończyliśmy wspólną fo* 
tografją i pochodem wzdłuż wsi. 

Druh ze Stasikówki. 


Na lekcji zoologji. Nauczyciel: Dobrze. więc 
pies jest przyjacielem człowieka i jego stróżem. 
A powiedz mi teraz, jaki pożytek mamy z ko- 
nia? Uczeń (syn restauratora): W pewnych wy- 
padkach może zastąpić zająca... 


Ra ziemiach śSłzpltej ki 


Lwów uczcił pamięć Łukasiewicza, 


We Lwowie w sali Tow. aptekarskiego 
urządziła w tych dniach Izba Lekarska uroczy. 
sty obchód ku ezci Ignacego Łukasiewicza, pio 
niera przemysłu naftowego i wynalazcy lampy 
naftowej. Po zagajeniu odsłonięto portret ś. p. 
Łukasiewicza, poczem dr. Ruehenbauer wygło- 
sił odczyt o bistorji przemysłu  naftow-go 
w Małopolsce. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego, towarzystwa lekarzy, inspektor 
rafinerji i liczni goście. 


W hołdzie zasługom prof, Balcera. 

Uroczystość wręczenia znakomitemu uczo- 
nemu dr. Balcerowi złotego medalu pamiątzowe 
go, wybitego na jego cześć nastąpi we Lwuwie 
w dniu 4 grudnia w auli Uniwersytetu Pwa 
Kazimierza. Przemówienia wygłoszą rektor Pi- 
niński, prof. Dąbkowski. komisarz rządu miasta 
Lwowa inż. Nadolski, dalej delegat Akadzmji 
Umiejętności, potem prof. Abraham imieniem 
lwowskich towarzystw naukowych, dr. Polacz- 
kówna imieniem pracowników archiwalavch i 
prof. Wojciechowski imieniem b. uczniów Bal- 
cera. Przemówienia również wygłoszą Aelegaci 
z Warszawy, Poznamia, Wilna i Lublina. 


Nowy Sącz europsizuie się. 


Zarząd miasta N. Sącza rozpoczyna jeszcze | 


w bieżącym roku budowę wielkiej chłodni i fa- 
bryki sztucznego lodu oraz modernizację rze- 
bryki sztucznego lodu oraz modernizację rzeź. 
ni miejskiej, Rzeźnia zostanie rozszerzoną oraz 
otrzyma nowoczesne urządzenia mechaniczne. 
Obok rzeźni wybudowaną zostanie nowa chłod- 
nia mechaniczna z fabryką sztucznego Jodn i 
peklownią, mrożalnią ryb. Roboty początkowe 
już rozpoczęto tak; że w połowie przyszłego 
roku chłodnia będzie oddana do użytku a w cią 
gu roku wszystkie inne urządzenia w rzeźni. 


Znowu żydzi komun'ści przed sądem. 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrzył w tych 
dniach sprawę komunistów którzy wygłasza- 
jąc hasła antypaństwowe usiłowali zorganizo- 
wać pochód w dn. 1 maja br. Sąd wydał wyrok 
skazujący: F, Chorążka na 6 miesięcy więzie. 
nia. F. Biernackiego (5 lat ciężkiego wiezienia); 
Ł. Orlean (3 lata domu popr.); Szajndla Erdu 
nas (półtora roku); Dorę Aronowicz (półtora ro- 
ku); Jakóba Kibla 2 lata domu poprawy): 
Chana Steinzlera (6 miesięcy); Akiwa Wajmana 
(6 miesięcy); St. Błaszczyka 'G miesięcy); Szla- 
mę Tanczewskiego (1 rok twierdzy); M. Kępiń- 
skiego (2 lata więzienia): Szlamę Goldfarba (2 
lata twierdzy) i Lajba Rafałowicza na półtora 
roku twierdzy. 

—000— 
25 TYS. RODAKÓW Z AMERYKI ZWiEDZI 
P.W,K. 

Według wiadomości z Gdyni dotychczas za- 
rejestrowało się w Ameryce około 25.000 Po. 
laków, którzy z wiosną przyszłego roku prze- 
jadą przez Gdynię do Polski w celu odwiedze- 
nia PWK. (Polskiej Wystawy Krajowej) w Po- 
znaniu. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZBRODNI 
W STOLICY. 


Tajemnicze morderstwo rabunkowe dokona 
ne w Varmzawie przy ul. Foksal na służącej 
Anczewskiej wywołało zrozumiałe poruszenie 
nietylko w kołach policyjnych lecz i wśród pu- 
bliczności. Do pracy w śledztwie zmobilizowa- 
no cały aparat policyjny. Na terenie Gdańska 
wzmożone ścisła ewidencję osób przybyłych 
tam w ciągu ostatnich dni. Qd tej pory zatrzy- 
mano w stolicy kilkanaście osób podejrzanych 
o udział w zbrodni. Rzeczą dalszego śledztwa 
będzie wykazanie czy wśród zatrzymanych 
znajdują się zhrodniarze. czy też ich wspólnicy. 


ZACZADZENIE CZWORGA OSÓB. 


50-letni Fr. Czyż w Czechowicach kolo Biel- $ 


ska wraz z żoną, oraz niejaki Klemens Antoni 
i słvżąca J. Gruszecka. którzy u Czvża noco- 
wali. udali się onegdaj na spoczynek i przed- 


tem nażołyli do żelaznego pieca węgli. W no-|[ 


cy rura piera wypadła, a w skutek wydoby. 


wającego się z pieca czadu węglowego ponieśli | 


śmierć na miejscu przez zatrucie Fr. Czyż i Juja 
Gruszecka. żona Czyża i Klemens Antoni zo- 
stali uratowani. Wypadek zauważono dopiero 
następnego dnia. 


NIEOSTROŻNY PRZEMYTNIK W RĘKACH 
PGLICJI. 


Niejaki Beck recte Rosenblut Peisach, jadąc 
onegdaj pociągiem z Krakowa. wysiadł w Tar- 
nowie celem zakupienia biletu do dalszej po- 
dróży do Jarosławia. bagaż zaś swój pozosta- 
wił w przedziale pociągu. Zanim zdołał zakupić 
bilet. pociąg odjechał, Beck mając w Tarnowie 
własne auto, pojechał nim do Przemyśla. by 
tu czekać na przyjazd pociągu i zabrać swój 
bagaż. który pozostawił w przedziale. Jedna. 
kówóż pociąg wcześniej przybył do Przemy- 
śla i konduktor oddał.pozostawiony bagaż dn 
dyspozycji Urzędu Ruchu. Ponieważ zawartość 
pakunku wydawała się nicco podejrzaną. prze- 
to, gdy Beck zgłosił się po odbiór swego pa- 
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ma BPA Rb ke dh SE 
kunku został przez funkcjonarjusza policji przy 
trzymany. Wówczas okazało się, że pakunek 
zawierał 48 paczek po 50 gr. sacharyny. Sa- 
charynę zakwestjonowano, Becka zaś oddano 
do aresztów policyjnych. (Połap.). 


ECHA MORDERSTWA W TRZCIANIE. 


3 października b. r. donosiliśmy © aresz- 
towaniu ! sprawców morderstwa dokonanego 
w 1922 r. na osobie Chany Goldberg w Trzecia- 
nie. Sprawa została oddana do prokuratury 
w Rzeszowie, która w tych dniach umorzyła 
śledztwo prowadzone przeciw St. Dziedzicowi. 
J. Dransowi i jego synowi Ludwikowi, Łagow- 
skiemu i Pypeciowi z powodu braku poszlak. 

panum | Pai 


Drone miadoniości. 


NIEOSTROŻNOŚĆ 8-LETNIEGO CHŁOPCA 
WYWOŁAŁA POŻAR, który zniszczył do 
szczetnie dom i stojącą obok szopę Puchałki 
w Mazanowicach, Szkoda wynosi 10 tys. zł. 

POD KOŁA POCIĄGU WPADŁA onegdaj 
robotnica Polszykówna niedaleko Wodzisława 
(kało Rybnika) w chwili gdy usiłowała prze- 
biec przez tor przed przejeżdżającym pociągiem 
osobowym. Nieszczęśliwa padła ofiarą swej 
nieostrożności, gdyż podeszła pod zamkniętą 
zaporę na przejeździe. 


amin ana 


Z calego świata. 


Burza na Morzu Uzarnem. 


Od kilku dni szalała na Morzu Czarnem 
gwałtowna burza, która 26 listopada osiągnęta 
punkt kuiminacyjny. Centrala radjowa w Kon- 
stancji odebrała szereg depesz wzywających 
ratunku dla okrętów na pełnem morzu. Na ra- 
zie nie można było jednak wysłać okrętów ra- 
tunkowych, gdyż burza nie pozwoliła puszczać 
się na morze. 

Do portów schroniło się wiele okrętów, kur- 
sujących między Odessą a Kon'tantynopolet. 
Niektóre z nich są silnie uszkodzone, najbar- 
dziej angielski okręt „Witruva”. Ile statków 
pozostaje jeszcze w niebezpiczeństwie nie zdo- 
łano DRE ustalić. 

„Zeppeiin* poleci na biegun w r. 1930 

W berlińskim ministerstwie komunikacji to- 
czyły się 27 listopada rokowania między Drem 
Eckenerem a Fritjoftem Nansecem, przewodni- 
czącym Towarzystwa dla badań podoi:guno- 
wych oraz ministrem komunikacji v. Guerardem 
na temat projektowanej wyprawy. W wyniku 
tych rokowań postanowiono, że „Graf Zeppe- 
lin“ podejmie w roku 1930 dwa loty do bie- 
guna północnego, przyczem kcnsorcjum Zer 
pelina otrzyma zwrot rzeczywistych kosztów. 
Mimo ustalenia terminu podróży dopiero w 1930 
roku. nie jest wykluczonem, że po zzezegóło- 
wem jopracowaniu planu wyprawy ekspedycja 
wyruszy już w przyszłym roku. 


Fałszywa księżniczka skazana 
na dwa fata ciężkiego więzienia, 


Przed kilku dniami donosilismy o pomysło- 
wych oszustwach, jakich dopuszczała się dziew- 
czyna stajenna Marta Barth. podająca się za 
księżniczkę pruską Małgorza'ę. Onegdaj zakoń- 
czył się w Erfurcie proces przeciwko niej, wyro 
kiem skazującym ją na dwa lata więzienia z za- 
liczeniem aresztu Śledczego. Sam proces ujaw- 
ni} niezwykłą łatwowiemość poszkodowanych 


osób, w szczególności sióstr Herold, Które 


oszustka doprowadziła do ruiny, 
a 00—— 
Z Watykanu. 

JUBILEUSZ OJCA ŚW. Rok jubileuszowy 
z okazji złotych godów kapłaństwa Papieża 
Piusa XI. zostanie rozpoczęty w dniu 21 grud. 
nia br. przez uroczystą Mszę papieską u św. 
Piotra. 

NOWY POSEŁ BRYTYJSKI PRZY STOLI- 
CY SW. Henry Getty Chilton. wręczył w dniu 
26 bm. Ojcu św. swe listy uwierzytelnia jące. 

OJCIEC ŚW. ZWOŁA KONSYSTORZ 
w trzecim tygodniu miesiąca grudnia. Prasa 
włoska zaznacza, że nie wiadomo, czy na tym 
konsystorzu będą mianowani nowi kardynało- 
wie. ponieważ wzmiankowana wyżej oficjalna 
wiadomość organu watykańskiego wspomina 0 
wogóle, a nie mówi że to będzie 


konsystorz tajny lub publiczny. 


Cate KZK 
MISJONARZE W WALCE 
Z LUDOŻERSTWEM. 

W Casamance, w południowym Senegalw, 
została oddana pod sąd bamda ludożerców, któ- 
ra od dłuższego czasu niepokoiła.kraj. Pracu- 
jący tam ojcowie od Ducha Św. w ciągu dwóch 
ostatnich lat wielokrotnie zwracali uwagę rzą- 
du na tych kannibalów. Obecnie aresztowano 
200 ludożerców. Trzech przywódców władze 
straciły dnia 15 września b. r. w Fuguinchor. — 
Mimo. że to surowe zarządzenie władz wywario 
na murzynach wielkie wrażeni:, niema nadziei 
na to, aby kannibalizm został tam w najbliźż- 
szym czasie całkiem wytępiony. 

TROCKI CHCIAŁBY NA POŁUDNIE. 

Trocki przebywający dotąd na wygnaniu 
w Wiernvm nadesłał do Politbiura list z proś. 
bą o zmianę miejsca wygnania. Trocki wnosi 
o umożliwienie mu wyjazdu na południe, ewen- 
tualnie do Krymu, na okres zimowy, ze wzgłę- 
du na słaby stan jego zdrowia. 


DWUKROTNE SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
PRZEGRANEJ, 

W Sopotach usiłowała onegdaj odebrać so- 
bie życie 44-letnia wdowa tamże zamieszkała 
przez wypicie większej dozy veronalu. Ponadto 
uwiarała kamień u szyi i skoczyła z pomostu 
do zatoki. W porę jednak desperatkę dostrze- 
żono i w groźnym stanie przewieziono do szpi- 
tala. Rzekomym powodem samobójstwa ma być 
przegranie większej sumy pieniężnej w kasynie. 

— (M ——- 
Drobne wiadontości.. 

W ZWIĄZKU Z ZAMORDOWANIEM OBY. 
WATELA POLSKIEGO Sachsa, którego zwło- 
ki znaleziono w składzie węgla na francuskim 
parowcu .,Depute Pierre Gonjon* policja tam- 
tejsza wykryła szeroko rozgałęzioną organiza- 
cję przemytników, zajmujących się przemyca. 
niem na okręty pasażerów. nie posiadających 
dokumentów i odpowiednich środków na onła- 
canie kosztów przejazdu. Do takich pasażerów 
należał też wspomniany Sachs. 

KSIĄŻĘ WALJI wraca ze swym bratem 
ks. Gloucester z Afryki do Anglji. Admirali- 
cja wysłała po książąt krążownik z portu 
w Aden do Dar-Es.Solam. Obaj synowie kró- 
lewscy przerwali swą ekspedycję z powodu 
choroby ojca. : 

JAKO PIERWSZĄ POMOC dla mieszkań- 
ców nawiedzonych przez wielki tajfun na Filipi 
nach wyasygnował amerykański Czerwony 
Krzyż 20.000 dalarów. Kierownik Czerwonego 
Krzyża na Filipinach doniósł, że klęską do. 
tknięty został obszar zamieszkały przez dwa 
miljony ludności; 90% mieszkańców jest pozba 
wionych dachu. 


Kraków. ulica 


Telefon Nr. 31. 


zawiadamia 


Dra filoz. 


Znak słowny: 
„CRNCERGL* 
Lena zł. 31— 
Znak słowny 
GARA” 
Zna!: stov ny' 
„ELMIZAN*" 
Cena zł 1050 


Znak słowny 


t Zioła przeciwko reumatyzmo- 
„ARTROMIN" wi. artretyzmowi. podagrze 
Cepa zł 1056 ischiagowi. 


STA 


TLEN LECZNICZY 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


JADTEKA DOD „GWIAZDA“ K: WISZNIEWSKI 


Sp. z ogr. Odo. 


cena zł. yiu 


STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 
SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


w aptece gratis. 
Po zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
tabryczna ! cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia poczlowe uskutecznia się odwrotna poczta. 


Floriańska 15: Te!eion Nr. 31 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


„Oskara Woinowskiego Warszawa. ulica Hortensia 3. m. 4 
Są stale na składzie 
Specyfik pod nazwą: Znak słowny” Spacyfik pod nazwę 2 
Zioła przeciwko wrzodom  „WRQBYN*  Ziota brzeciwka choro-| = 
: i > ———NN > has 
inowotworom nakiszkach “Cana zł. 1'95  B0m nerek i pęcharza. z5 
S3 
Spneyfik po! nazwą Znak słowny: Specylik pod nerea: FE 
Zioła przeciwzo wymio- „NIZAN* Zioła przeciwko niedoma gz 
tom, oraz atonii kiszek "Cena zł. 18°30 ganiom  skratulieznym. zz 
Specyfik pod nazwą: Znak siowny: Specyfik nod nazwą q5 
Zioła przeciwko choro FPIZĘGINKEI Zioła arzeciwka chdrobom |.. w 
bom płucnym i blednicy. "vena zr 3u nerwowym | apiłepsji. |$ 2 
a 
Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pod nazwą. | 


Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym 


„GAŁTEL” 


zatyka? ji 


LE NA SKŁADZIE W CYL'NDRACEH 


Oskara Wojnowskiego 'est do nabycia 


| 


Str. r 


~ - 
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‘Syn marnotrawny, 


Gajka) 
Į. 


Wśród dnia szarzyzny i nudy 

zdarzy się chwila wzniosła, 

nastrojem gorąca, 

mogąca 

zadziwić świat, — 

— gdy o metamorfozach ideowych posłą 
donosi Pat: 


„Słuchajcie wierne ludy, 
tylko bez kpin! — 

Wśród demokracji 

dzięki sanacji 

znalazł się poseł „chudy“, 
jak marnotrawny synt“ — — 


nt. 


Jakimże też cudem 

pa nienodiegłości łące 
mogly..się jeszcze, jak osły, 
paść posły, 
będące i 
dotąd chude?! 


Jakże tcż ta Rzeczpospolita 

święta 

mogla dopuścić, 

by z obiitego koryta 

jej bebięta, 

jak prosięta 

nie zdążyły się dotąd — otłuścić?! — — 


$ 


4 IL. 


„A chodźże chudy panku, 

(dość twej nędzy!) 

czemprędzej! | 

bo jeszcze pewnego poranku 

w Polskim Banku 

gotowo dla ciebie zabraknąć — pieniędzy! — 


A chodźże ty, chodźże ty! 

Jak mogłeś w opozycji tak długo wytrzymać? 
Urządzim najpierw bufety 

fety, 

bankiety, 

a potem będziemy 

się pracy imać, 


Tylko otuchy? 

Grunt brzuchy, 

bo gdy się najemy, — 

budżety 

wszystkich resortów się będą — rozdymaće, 
l 

„Siądź tu w środkowej ławie, 

to ci przystawię 
nowych kolegów: 
= tu Adaś, Stefek, — aw pierwszym szeregu 
rozsiadi się Stawek, 

Ten krępy, ów wysoki, to jest poseł „niski“, 
(— on urośnie! — to czeka nas wszystkich! —) 
No, chudy synu djabli, 

nie bój się szabli, 

ani pukawek] 

U nas powstaje „burda“, u nas radzi „witek“, 
— a siedzi gęba, kiedy gada — tyłek — —“. 


< » 


(kardiet katedry Wawelskiej 


į muzeum metropolitalne na Wawelu. 
Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński. — Zeszyt 1. 


Ornat i dalmatyki z żywca i ich holandzkie 
pochodzenie, Kraków, 1927. Skład główny 
w Muzeum przemysłowem w Krakowie. Odbi- 
to w 500 numerowanych egzemplarzach (Str. 
159 in 4-to i 77 rycim), — Kraków, Druk W, L. 
Amczyca i Spółki. 

Zeszyt 2: Racjorał z daru królowej Jadwigi 
w skarbcu katedry wawelskiej. 

Zeszyt 8: Śrebrmy relikwiarz średniowie. 
czny w skarbcu katedry wawelskiej. 

Zeszyt 4: Złoty ornat biskupa płockiego 
Ludwika Załuskiego. Kraków 1927. 


W jednym z najświeższych drukowanych 
przewodników po bazylice metropolitalnej na 
Wawelu *) czytamy następujące słowa: 
„W Skarbcu... z dawnych bogactw niewiele 
już zostało; głównie za czasu najazdu szwedz- 
kiego za Jana Kazimierza oddano wiele na 
potrzeby Ojczyzny, a wiele zabrali Szwedzi 
w XVII w.; płacono daniny obcym wojskom, 
gospodarującym w kraju, wiele oddano Ko- 


w) Włodz. Tetmajer i Ks. dr. Tad. Kru- 
Gzyńdti, z wstępem dr. K. W, Kumanieckiego, 
„Przewodnik po katedrze wawelskiej, skarbcu 
i grobach królewskich, — Kraków 1924. Na- 
kładem Komitetu Restauracji Katedry. Do- 
chód przeznaczony na odnowienie grobów kró- 
lewskich i katedry (str. 64 z 5 rycinami i 2 
planami). Do nabycia po cenie zł, 3 — w Za- 


„raydzia Katedry ma Wawelu Nz, 3., 


„GŁOS NARODU" z dnia I-go grudnia 1928. 


o młodzież winna czytać. 


l KS. FRACIS FINN T. J. „Przygody Urwi- 
sza“, przełożyła z angielskiego Krystyna Sa- 
rjusz Zaleska. Str. 240, 4 ryciny i barwna 
okładka, Wydawnictwo Księży Jezuitów, Kra- 
ków, Kopernika 26 — 1928. Cena brosz. 2.30, 
opr. 3.30 zł. 

Kto czytał „Przygody wesołego Tomka“, 
wie, czego się spodziewać po „Przygodach Ur- 
wiszą“. Świetne to opowiadanie przeżyć mło- 
dego studenta cechuje głębokie zrozumienie mło 
dej duszy i młodego serca, I nic dziwnego, 
książka wyszla z pod pióra wybitnego znawcy 
i miłośnika młodzieży. Powieść tę, napisaną 
barwnym językiem, czyta się jednym tchem, 
bo młodociany urwisz jedna sobie wnet sym- 
patję czytelnika, by go nakoniec wprowadzić 
w podziw swem bohaterstwem. 

Idealny to podarek na gwiazdkę dla chłop- 
ców równie jak i dziewcząt, gdyż siostrzyczka 
urwisza doniosią w jego życiu odegrała rolę. 


„MŁODA POLKA“ Nr 12 poświęcony jest 
tematom gwiazdkowym. Obok artykułów ideo- 
wych znajdą młode czytelniczki, dla których 
przeznaczona jest „Młoda Polka“, organ żeń- 
skich Stowarzyszeń, wiele praktycznych wzo- 
rów podarków gwiazdkowych, ozdób choinko- 
wych i t. d. Śceniczny fragment kukiełkowy 
oraz doskonaly wzór szopki zachęcą młodzież 
żeńską do zachowamia tego typowo polskiego 
urozmaicenia gwiazdkowego. Życia organizacyj- 
ne ilustrują wyjątkowo liczne ryciny. Łatwo 
z nich wyrobić sobie można sąd o pracach 
i rozrywkach zorganizowanej młodzieży żeń- 
skiej, W dziale zajęć praktycznych przysposo- 
bienio rolnicze zajęło miejsce naczelne. Poży- 
teczny miesięcznik ten zaahonować należy 
w Sp. Ake. „Ostoja“, Poznań, ul, Pocztowa 15. 
Przedpłata kwartalna 60 gr. 


HUMOR 

ZMARTWIENIE SZTUBAKA. (Zapłakany 
Stefuś) — Eeee! Czy mamusia pamięta — ee! 
tego naszego nauczyciela, co taki był chory... 


eee... —- Pewnie umarł?! Nie płacz staae 


Pan nauczyciel poszdł do Bozi. „— Ale gdzie. 
tam! Ja płaczę, bo on wyzdrowiał... egol... 


mmm S aa 


Iv. 
„Proszę panów, 
jednak nadzieję mamy, 
że nie ostatni przecież z Mohikanów 
przechodzi te ideowe 
wewnętrzne (-— żołądkowe —-) 
rozłamy, 


Tylko trza wszędzie nos wsadzić, — 
wyszukać, — sprowadzić 

wszystkie posły chude, — chudeusze! 
Moralność zdzłała cuda — 
wszyscy zajdziemy.., w tuszę, — 
|bedziemy, jak | Aaa « — tłuści — — 14 


(A juści, 
tylko Polska wtedy będzie — — chuda!) 


EUGENJUSZ WOÓJTYCH. 


ściuszce, a w końcu zabrał wiala rząd au- 
strjacki w r. 1807 po zwycięstwach Napoleo- 
na". To, cò pò tych wszystkich i jeszcze in- 
nych dewastacjach dzisiaj jest do oglądania. 
mimo wszystko przedstawia się dość okazale. 
jeżeli nie pod względem ilościowym. to w każ 
dym razie pod względem walorów żabytko: 
wych i artystycznych, © czem przekonać się 
może każdy, zwiedzający te oeymelja. Przy 
zwiedzaniu jednak, z natury rzeczy prawie 
zawe-” mniej lub więcej przelotnem, niepodo- 
bna w całej pelni uświadomić sóbie owych 
walorów, tembardziej, że zarówno żywe słowo 
przewodnika, óbjaśniającego znaczenie zahyt- 
ków, jakoteż drukowane w istniejących „pod: 
rącznikach*. *) nie może wchodzić w ich uce 
nę wszechstronną. Dlatego zainteresowane ste 
ry od dawna odozuwały brak publikacji, któ- 
raby zawartość skarbca katedralnego omówi- 
ła ze stanowiska historycznego, względnie wo- 
góle fachowo-naukowego i umożliwiła im je- 
go ocenę. zrozumienie i zarejestrowanie — ŻE 


*) Prof. dr. Tadeusz Szydłowski w „Ku- 
EB literacko.naukowym* (dodatek do Nr 

223 „Bl, AO Codz.“ z dm. 18 sierpnia 1928 
r.) pisze: „W zagranicznych  skarbcach ko- 
ścielnych otrzymuje się niejednokrotnie kata- 
logi, przewodniki i dobre reprodukcje cenniej- 
szych okazów. Możmaby to ż pożytkiem i u nas 
zastosować". O ile słowa te wyrażają dezyde- 
rat, to byłby on bezprzedmiotowy w odnie. 
sieniu do przewodników, gdyż — nie mówiąc 
© personalu katedralnym. który służy dostate- 
cznemi na ogół objaśnieniami — drukowanych 
przewodników ostatecznie nie brak, a przyto- 
czómy powyżej jest do nabycia w samej Kate 


drze i zawiera wystarczający „katalog“ za: ,ż6 uchodzić zaledwie za t. zw. „Schónhejts-" 


| bytków,, 


Capaszachy. 


Capablanca chce zreformować grę w szachy, 


Mistrz ezachowy Capablanca nadesłał do 
londyńskiego „Times'a" artykuł, w którym sta- 
ra się wykazać, że już dzisiaj gra w szachy 
nie przedstawia dla pierwszorzędnych mistrzów 
żadnych nowych możliwości. Za jakieś 15 lat 
zostaną wyczerpine dosłownie wszystkie moż- 
liwe odmiany znamych partyj tak, że mistrz 
posiadający dobrą pamięć będzie mógł każdą 
grę zakończyć remis. Wobec tego proponuje 
Capablanca, aby zasady gry w szachy zmienio- 
no. Przedewszystkiem Szachownica powinna 
mieć 100 pól, zamiast doychczasowych 64. 
Liczba pionków ma być podwojona, a każdy 
pierwszy ruch pionkiem będzie można wyko- 
nać o jedno dwa i trzy miejsca, zależnie 
od uznania grającego. Obok króla i królowej 
należy umieścić dwie nowe figury. Pierw- 
szą z nich mą kombinować ruchy wieży i ko- 
nia. druga będzie miała atrybuty konia i bie- 
garza, 

Rzeczoznawcy z dzienników zajęli wobec te. 
go projektu nazwanego już Capaszachy 
stanowisko negatywne. Nie szachy, a mistrzo- 
wie, nieco jednostajni w ostanich czasach, po 
trzebują odświeżenia. Żywy umysł, jak np. Al- 
jechin, może zawsże przynieść nowe kombina- 
cje; wszelkie próby, jakia dotychczas w róż- 
nych klubach szachowych podejmowano, by 
zasady gry w szachy zmienić, zawsze zawodziły 
i musialy być zaniechane. 


W CZWARTORZĘDNYM HOTELU. Pro- 
szę mnie obudzić o szóstej rano. -— Nie warto 
proszę pana. I tak pam będzie spał! -— Co też 
pan mówi? __ Ano -—— miech się pan położy 
do łóżka, to się pan przekona, że mówię 
prawdę... 

PRAKTYCZNA. Skomponowałem dla niej 
pieśń o maj miłości, ] wyobraź sobie, zwróciła 
mi manuskrypt z prośbą, abym przerobił pieśń 
na chór męski! — Dlaczego? „_ Bo chciała. 
by wszyscy jej wielbiciele mogli śpióować ją 
równocześnie, 


ino 


sw. r adl 5. 


P 


się tak wyrażę — w depozycie kultury naro- 
dowej. 

Zrózumiawsży tę potrzebą ks, dr, Tadeusż 
Kruszyński, kustosz krakowskiego Muzeum 
Książęco-N etropclitalnego i konserwator ar 
chidjecezalny, przystąpił do monmograficznego 
opracowania poszczególnych objektów, 

Omatiowi | dalmatykóm ż Żywca, którym 
ks, dr. Kr. poświęcił pierwszą z wymienionych 
na czolo niniejszego sprawozdania monogra 
fji. S4 to bardzo piękne — jak potwierdza 
prof. Szydłowski — okazy szat kościelnych 
z póózątku XVI w., „ozdobione haftami o wy 
jątkowej artystycznej wartości. wykomaniu t 
zw. butgundzkim. Gzyli mieniącym śię ście- 
giem“. Autór, znany jako fachowiec na polu 
hafciarstwa kcścielnego. przy pomocy właś 
wego tej dziedzimie badań aparatu naukowe- 
gó, przeprowadza dowód. że „ci, Którzy ża 
mawiali dla Kemorowskiegó poreżnego 
wielmoży, a wielkiego dobroczyńcy Żywca — 
arras w Brukseli. mogli w któremś z miast ni- 
derlandzkich zakupić z rąk prywatnych nasz 
omat í dalmatyki". w czasie, kiedy to „wśród 
niszczycielgtwa refompatorskiego w Niderlan- 
dach palono nietylko obrazy, ale piszczono też 
szaty i sprzęty kościelne", © stronie monogra 
fji naukowej tak sią wyraża prof. Szydłowski: 
„Autor stara sią dowieść. że twóreą rysunków 
do haftów żywieckich był Lucas van Leyden... 
Rozprawa dobrze wprowadza czytelnika 
w dziedziną artystycznego hafciarstwa Í 
w związku z tem przyńógi mu wiele innych 
pożytecznych wiadomości, może nawet za 
wiele, skutkiem czego jest zbyt obszerna i nie 
dość przejrzyście skoństruowana*. Uważam, 
że wytknieta tutaj wada. jeżeli taką jest. mo- 


fehler, który =- wiadomo ... nie umniejsza ni- 


di- R „Wanda buns M 


ZZM DZIŚ | CODZIENNIE. SKEESEZM 
Wielki przebój sezonu! p maca | film doby „> 


KOBIETY NA SLISKI 


Dramat nowoczesnego małżeństwa. 
W głównych rolach: 


IGO SYM, Vivian Gihsox, 
Livio Pavanell.. 

Film ten stojacy na najwyższym szczeblu ‘“oskonałości artystycznej, 

będący wyrazem najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem 
wrecz rewelacvinem. 


oczałek codztennie 6 godzinie 71 316 w święła n «dzielę o godz. 3 pano u*niu 
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Sport. 


Projekt nowej Ligi. 


Lwowskie koła piłkarskie lansują ciekawy 
projekt reorgamizacji polskiej Ligi piłkarskiej, 
który ma być wniesiony na najbliższa posie- 
dzenie zarządu Ligi. Projekt przewiduje pô- 
dział drużyn na dwie Ligi. Do pierwszej (eks- 
tra-klasa) weszłoby 9 klubów w kolejnym po- 
rządku według tego rocznej tabeli, zaś do 
drugiej pozostałych 6 klubów i 3 obeanycih 
kandydatów do Ligi. Rozgrywki prowadzone 
byłyby obecnym systemem, poczem 2 osta- 
tnie kluby z I ligi spadłyby do drugiej, a na 
ich miejsce weszłyby 2 czołowe z II, zaś do 
A klasy przewiduje projekt spadek trzech klu- 
bów i zajęcie ich miejsca przez inne trzy, 
pierwsze w rozgrywkach o mistrzostwo kla- 
sy A. 


Zniesienie hojkotutennisowego we Francji 


Francuski Związek Tennisowy postanowił 
znieść zakaz organizowawia we Francji imprez 
tennisowych. Jak wiadomo zakaz ten został 
wydamy z powodu nadmiernego opodatkowa.- 
nia zawodów przez państwo. W związku z Co- 
fnięciem zakazu, tinał rozgrywek o „Cup Da- 
visa“ odbędzie się, w myśl pierwotnych pro- 
jektów w Paryżu, 


Pierwszy francuski minister sportu. 


Życzenie kierowników sportu francuskiego 
zdawna żywione i często wypowiadane, stało 
się obecnie rzeczywistością: W gabinecie Poin* 
care'go kreowano stanowisko ministra spraw 
sportowych, z tytułem „Podsekretarz stanu 
dla wychowania fizycznego”. Pierwszym fran- 
cuskim ministrem sportu został dotychczaso- 
wy posół Henry Paté; nominacja jego została 
przyjęta we francuskich kołach sportowych 
z żywem zadowoleniem. O ile wiadomo ana- 
logitzny urząd pierwsze ustamowiły u siebie 
Włochy. / 


. Gertrudy 5. 


po 


Arlette Marcha!, 
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gdy właściwej wartości swego pòdmiòtu, Dla: 
tegó należy Wyrazić nadzicję. że ks. dr. Kz. 
ńbdarzy dás mimio to zajiwiedzianą pod ko: 
niec trgó studjum móncgrat:ą 0 „tych rze- 
ezach. znanych mm naocznie, które że wzęlę. 
du na swą wam sé artystyczną zasługują na 
szczegółowe zajęcie się“ nień. Są to zaś or- 
taty w Kartuzach i w Pelplinie. 

Drugi zeszyt Wydawnictwa poświęcił ks. dr. 
Kr. słynnemu racjonałowi z daru królowej 
Jadwigi. przechówywańym w skarbcu kate- 
dralnym na Wawelu jakó jedna z najdroż- 
szych m. zarówno „pretio affectionis“ jakoteż 
„pretio valoris" . pamiątek przeszłości. Stu- 
djum to, obok szczególów ińteresujących hi- 
storyka sztuki. cenne jest zwłaszcza dlatego, 
że żamiera mróstwo dat. odnoszących się dó 
liturgji. dat. zaczerpniętych z najnowsżej lite 
ratury, nie wykluczając takiej „semsacji”, ja 
ką był niedawno słynny Tut- ench- Amun, 
Wspaniale wykonane ilustracje — strona ilu. 
atracyja wydawnictwa zasługuje wogóle ta 
tzcezególme uzmanie — nawet tym. którzy nić 
mogli oglądać racjonału krakowskiego, umó- 
żliwi wyrobienie sóbie pojęcia O tym jedynym 
w swóir. rodzaju zabytku. 

Zgoła egzotycznym klejnotem skarbca wa: 
welskiego jest „srebrny relikwjarz w kształcie 
szkatułki czworograniastej, którepo Ścianki 
i wieczko ozdobione są wypukłą figuralną đe- 
koracją. Występują tam rycerze, potykający 
się na koniach. to ludzie piesi, walczący ze 
Iwami, to zwierzęta famtastyczne. Przy ze- 
tknięcim się wieka ze ścianami biegnie doko- 
ła napis arabski“. jak objekt opisuję prof. 
Szydłowski. Zabytek ton dotąd był opisany 
tylko przez prof. M. Sokołowskiego przed la 
ty, Ks. dr. Kr. do wyniku jego badań dodał 
niektóre nowe, z których wynika, co następu: 


Mr. 828. „GŁOS NARODU" z dnia 1-go grudnia 1928. Be. By 


Co słychać w Krakowie? Prof. Czekanowski o misjach katolickich w Afryce. 
Inauguracja roku szkolnego na Akademii górniczej 


W piątek 7 grudnia odbędzie się uroczysta 
inauguracja roku szkolnego na Akądemji Górni- 
ozej oraz imatrykulacja studentów. Po Mszy $. 
© godz. 10.15 w kościel św. Barbary, Patronki 


wozdanie z działalności naukowej Akademii z3 
rok 1927/8, poczem przemówi JM. Rektor Sta- 
nisław Skoczylas. Z kolei nastąpi imatrykula- 
cja studentów, poczem prof. inż. Karol Bohda- 


górników, nastąpi imatrykulacja w Auli Uni- |nowicz wygłosi wykład inauguracyjny p. t. 
wersytetu Jagiellońskiego, Na wstępie prore | „Stosunck geologji do górnictwa", 


ktor prof. inż, Edmund Chromiński złoży spra- 


Radjostacja krakowska nieczynna! 


Z powodu zepsucia się maszyny na stacji |ku na piątek. O ile remont zo 


Polskiego Radja na Zwierzyńcu (pęknięcie wału 
korbowego), radjostacja krakowska była w dniu 
"wczorajszym częściowo nieczynna. Natychmiast 
mo defekcie rozebrano zepsutą maszynę, zała- 
„.dowano na auto i wysłano do Katowic do re- 
montu w jednej z tamtejszych fabryk. Roboty 
około naprawy mają trwać przez noc z czwart- 


uskutecz- 
niony w ciągu nocy, to montaż maszyny w Kra- 
kowie nastąpi w dniu dzisiejszym, tak, że w sò- 
bote stacja mogłaby być uruchomioną. 
Wczoraj nadawano częściowo audycje miej- 
scowe, natomiast transmisje nie mogły być 
przyjmowane. j 


Nadużycia w Elektrowni i budownictwie miejskiem, 


są w dalszym ciągu przedmiotem żywego zain- biej w`gospodarkę miejską w poszczególnych 
teresowania ze strony Prokuratury Państwa. | działach za lata ubiegłe, Narazie poleciła magi- 
W samym magistracie dochodzenia administra- |stratowi przedłożyć sobie wyniki dochodzeń 
cyjne prowadzi dwóch urzędników, delegowa- | prowadzonych w związku z nadużyciami w Ele- 


mych specjalnie przez prezydenta miasta. Jak Bęrowni i budownictwie miejskiem, . 


słychać, Prokuratura zamierza wglądnąć ste | 


Pożar samochodu przed gmachem głównej poczty. 


Wczoraj wieczorem przechodnie idący ulicą 
Wielopole zauważyli, że z auta stojącego przed 
gmachem głównej poczty wydobywają się kłę- 
by dymu. Zaalarmowana przez szofera Stefana 
Żaka straż pożarna wysłała na miejsce IV plu- 
ton strażaków z gaśnicami ręcznemi typu „mi- 
nimax*, którzy podjęli natychmiast akcję ra- 
towniczą. Po 15-mioutowej akcji pożar ugaszó- 


no. Ogień, który — wodług zeznań szofóra — 
powstał skutkiem krótkiego spięcia kabli mò- 
toru, zniszczył Gztery siedzenia skórzane, kie- 
rownicę i część skórzanej budy, wyrządzając 
szkodę na 2000 zł. Samochód (autodoróżka Kr. 
Nr 6729) był własnością p. Olgi Śmiszkiewi- 
czowej. 


Gimnazium VIII ku szci swega 
diurotełniego katechety 

W sobotę dnia 1 grudnia ò godz. 8 rano 
odbedzie się w kościele Św. Anty w Krakowie 
staraniem Dyrekcji i Grona nauczycielskiego 
\VII gimnazjum mat-przyr. Im. A. Witkowskie_ 
go, nabożeństwo żałobne zas pokój duszy śp. 
Ks. Dr. Franciszka Świderskiego. Szambelana 
Jego Świątobliwości długoletniego katechety 
VIII gimnazujm mat-przyr., dawniej I Szkoły 
realnej. Po nabożeństwie w sali gimnazjum VMI 
przy ul. Studenckiej odbędzie się akademja ża- 
łobna. oraz umiszczenie portretu Zmarłego ka. 
pana w sali konferencyjnej zakładu, w któryńń 
blisko pół wieku pracował nad wychowaniem 


CONE o | E E 


je: „W r. 1066 opat Benedyktynów w Montė- 
cassino założył szkołę artystyczną, sfrowa 
dziwszy z Kcnstantynopola różnych mistrzów 
złotnictwa i kunsztu mozaikowego. Prace tej 
szkoły zostawiły ślady w órnamemtacji Rate- 
dry w Salermo, w niektórych sżożególach 
zgoła podobnej do naszego zabytku. Pierwia 
stek w mich saraceński nie dowodzi jednak 
pcchodzeria azjatyckiego, lecz sycylijskiego. 
Nasz relikwjarz jest wtęc dziełem sztuki sycy- 
lijskiej z epoki dynastji normańskiej. wykona: 
nem przeż rzeźbiarza saraceńskiego dla użyt- 
ku chrześcijan“. Monogratja zawiera całe mnó. 
stwo dociekań natury archeolugicznej, histo 
rycznej i t. p, i wdaje się w drobiazgowe roz- 
patrywanie licznych szczegółów, aż do zapi- 
sów „kufi“ czy „naskbi'; obok odmiennych 
sądów niż prof. Sokołowskiego, idą krytyczne 
wywody na temat motywów roślinnych w sztu 
EE ot d, 

Jedńhym z t. zw. „prunkstůck“-ów skarbca 
wawelskiego jest szezerozłoty. ciężki ornat bi. 
skupa Ludwika Załuskiego. naprawdę nie- 
zwykle okazały, co zwłaszcza widoczne jest 
wtedy, gdy ornat ukaże się na albie z koron- 
kami żłotemi, podszytemi karmazynowym je 
dwabiem*, a dzieje sie to zaledwie w najwięk: 
sze święta i nadzwyczajne uroczystości. gdv 
Książę Metropolita krakowski przywdziewa 
ten iście majestatyczny parament, godną zai 
Bte pamiątkę po Ludwiku i Andrzeju Stanisła- 
wie Załuskich z XVII wieku. Nie dziwota więc. 
Że ks. dr. Kruszyński poświęcił mu to stu- 
djum; w przeciwieństwie do poprzednich za- 
wiera ono stosunkowo niewiele materja 
s dziedziny historji sztuki, za to podaje dużo 


„|religijnem młodzieży. Na te żałobna uroczysto- 


ści Dyrekcja i Grono nauczycielskie Gimna- 
zjum VIH zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Uczniów i Znajomych śp. Ks. Dr. Franciszka 
Świderskiego. 

a 

Kraków, dnia $0 listopada 1928. 
Piątek 30. św. Andrzeja, św. Justyhy. 
Sobóta i: św. Eligiusza, św. Natalji, 
Sobota 1: wschód słońca ò godzinie 7.10, 
zachód o 15.49. 
—-<4wr— 


DOTKLIWA OMYŁKA. W arże 327 „Głosu 


Narodu" zaszła omyłka, skutkiem tego ałuryzdń- 


Karola Witólda został podany bez należytego 
sensu — zatem ma ón brzmieć; „Lepiej jest 
upadać aby wstać, aniżeli wstawać by 
upaść", a nie „upadać aby wołać", 
REJESTRACJA SAMUISi NYCH RZE. 
MIEŚLNIKÓW. Magistrat ogksił rejvstra:ję 
samoistnych rękodzielników. Mimo tego okaza: 
ło się, że większość lekceważy sobie ię we. 
zwanie i bardzo nielicznie zgłasza Się do tejże 
rejestracji. Wobec tego Magistrat "wraca awa: 
gę. że na opornych zostanie uałożóna surywa 
kara do 100 złotych lub aróżzt do 14 dni Ponad 
tò niezarejestrowani narażą się ha przykre ua- 
stępstwa ustawowe, a m.ọdzy ińhemi da de- 
dopuszczenie do głosowania przy wyborażń do 
Izby” rzemieślniczej. Należy więc zarz sę 
zgłaszać w Wydziale przemysłowym Magiada- 
w godzinach od 11 do 1 w południe ` sà 
6 do 8 wieczorem, aby później uniknąć ścisku 
i wyczekiwania swej kolejki, s 
ECHA KATASTROFY BUDOWLANE 
PRZY UL. LORETAŃSKIEJ. Przed sądem okr. 
karnym w Krakowie pod przewodnictwań *ę- 
dziego Hubaczka odbyła sią rozprawa przew 
ko Andrzejowi Kołaczowi, ma'strowi marir 
1 1 Medardowi Stadnickieńu. a1chitekcie. 
"vm 6 tò że dnia 5 lisr pada ub. r "ku 
wskutek zaniedbania, spowodował katastrofę 
budowlańą przy ul Loretańskiej l. 2. Miano- 
wicie gzyms na wysokości TI piętra obsumął Bię 
ńa rusztowanie, które runęłó. grzebiąć pod 
gruzami 7-miu robotników. Trzy. osóby ulrgły 
lekkim poranieniom dwie ciężkim: a Jan Jur. 
gasik i Bronisława Pamułowa ponieśli śmierć. 
Oskarżeni wyparli się winy. Przesłuchano 20 
świadków, którzy stwierdzili, żó obwinieni wy- 
końywali roboty według zasad budownictwa. 
Znawcy mimo sprzeczności w orzeczeniu co do 
winy Kołacza nie byli w stańie wyjaśnić przy- 
czyny katastrofy. Na skutek wyników sędzia 


Inanguracja cyklu odczytowego „Tygodnia Misjologicznego* na Uniw. Jag. 


Przy wypełmionej po brzegi sali Kopernika 
Collegium Novum, wygłosił prof. Uniw, Jana 
Kazimierza ze Lwowa dr. Czekanowski we 
środę 28 bm, a 7 wiecz. niezwykle interesu- 
jący odczyt na temat stosunków społeczno- ' 
politycznych w Afryce środkowej i związanej 
z niemi katolickiej pracy misjonarskiej. Prof. 
Czekanowski podróżował po Afryce Środko- 
wej przed 20 laty, toteż wrażenia 1 osobiste 
przeżycia z jakiemi dzielił się ze słuchaczami 
były swego rodzaju rewelacją. Prelegent za- 
znaczył na wstępie, że europeizacja obejmują- 
ca coraz intenzywniej państwa afrykańskie 
zmieniła w zmacznej mierze strukturę społecz. 
ną świata murzynów od czasu jego podróży. 
niemniej jednak panujące wówczas stosunki 
organizacyjne rzucają jaskrawe światło ha po- 
znanie Środon iska w jakich odbywa się ofiar- 
na i pełna poświęcenia praca naszych misjo- 
na :y, 

Rozwój misji jest uzależniony od warun- 
ków w poszczególnych terytorjach. Podstawą 
stosunków spolecznych Afryki środkowej jet 
system fendalny, w bardzo ciekawem żrożu- 
mieniu i ująciu murzyjńskiem, Królowie jedno- 
osy dwu-miljonowych państewek jak Ruanda. 
Uganda, Urundi i t. p. obdzielają swoich pod- 
władnych własnością ziemską, której obszar 
decyduje o zamożności i pozycji społecznej 
murzyna. Właściciele większych  terytorjów 
dają ziemię mniejszym i t. d. aż dochodzi się 
do chłopa, który jest człowiekiem wolnym ale 
płacącym odszkodowanie za ziemię, którą po- 
siada, Na tle własności ziemi panuje między 
murzynami wieczna zawiść, jeden przeciw 
drugiemu intryguje, skarżą się wzajemnie do 
króla, aż władca konfiskuje im ziemię wraz 
z objektami gospodarskiemi | daje innym. Cie. 
kawy obrazek można obserwować przy wy- 
prawach karewańowych wgłąb lądu, obrazek 
który jest wymownym dówodem pojęcia feu- 
dalności w Afryce środkowej. Rusza karawa- 
na złożona przypuśćmy z 20 ludzi. Po 2 lub 
3 dniach marszu dołącza stę do ekspódycji ja 
kiś obdartns murzyński, który bierza z kara 
wany dajmy na tò gamtczók i niósie go setki 
kilometrów, za €0 dostaje żywność od swego 
pana. Po jakimó czasie do tego obdartusa do 
łącza się jego feodal, który go wyręcza w nie- 
sieniu bodaj łyżki i tak idzie coraz dalej. 
Wkrótce za karawaną ciągnie tłum kilkuset 
ludzi żywionych pmzez właściciela, tłum, któ- 
ry kradnie co tylko wejdzie mu pod rekę. 
Gdy  kawalkata dojdzie do rzeki, ba- 
last zostaje na brzegu, a karawana przebyw.- 
szy wodę zaczyna znowu po drugiej stronie 
„bogatić się" nabytkami murzyńskich „zlatu- 
sów". 

Tam gdzie ziemia niema podstawy wyko- 
nywania władzy, tam przeduiotea bogactwa 
społecznego, a tem samem rozporządzeń króla 
są krowy. Caly horyzont myślowy murzyna 
ograńicza się do tych zwierząt, Rozmawia- 
jąc z europejczykiem* zapytuje go murzyn 
w pierwszym rzędzie ile ma krów. Gdy się do- 
wiaduje. że żadnej, europejczyk traci zupełnie 
na zmacżeniu. Łańcuch zależności od króla 
dò chłopa jest tu taki sam 'ak przy lennie zie. 
mią. Na obszarach . południowego Sudanu, 
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służąca, w zamiarze samobójczym żatruła się 
gazem świetlnym. Lekarz Pogotowia po udzie- 
lenin despera'*e pietwsżej pomócy przewiózł ją 
dò szpitala, 

Również wczoraj interwanjowało P-rotowie 
na Nowej Olszy, gdzie K. I. żona szewca za- 
żyła jakiejś trucizny w zamiarze samobójczym 
Po przepłukaniu żołądka przewieziono ją do 
szpitala. 

—— A 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


PODZIĘKOWANIE DYR. KULCZYŃSKIE- 
GO. Wszystkim Dostojnym i Wielce Szanow 
nym Osobom. które raczyły wziąć udział w ód- 
słonięciu tak zaszczytnej dla mnie pamiątki 
Ww gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskie. 
go (dawniej św. Anny) w Krakowie w dniu 17 
b. m, lub w jakikolwiek eposób wyrazili dla 
mnie życzliwość — najuprzejmiej i najgoręcej 
dziękuję. Dr. Leon Kulczyński. 

P. STANISLAW ŻURAKOWSKI z Wądo: 
wic uzyskał na Akademji Górniczej dyplom 
inżyniera. \ 

W „ODRODZENIU:: Śtów. Akad. (ulica 
Kanonicza 15) odbędzie się w sobotę o gudz. 
8 wieczoróm zebranie dyskusyjne z referatem 
p. red. Eugonjusza Bielenina „O ruchu ludo. 
wym w Polsce", 

Z ŻYCIA KÓŁA T. N. S. W. Na posiedzeniu 
Koła T. N. S. W. w sobotą. dnia 1 grudnia 
br. o godz. 7 wieczorem (Pałac Spiski I p.). 
mówić będzie prof. W. Trybowski 6 stosunku 


gdzie ziemi jest wbród. tam znowu podstawą 
stosunku lennego jest kobieta, Cały system 
społeczny opiera się na rozdawaniu kobiet 
przez króla. Przywilejom monarchy przeciwsta 
wiają się jednak rady, które chciałyby rów- 
nież decydować o obdarzanłt ludmości kobies 
tami. = 

O ile system lenna ziemi i krów nie kolidu- 
je z pracą misjonarza, o tyle w wypadku za- 
leżności kobiet krzewiciele chrystjanizmu po. 
padają z czynnikami rządzącemi w ciągłe koli- 
zje. Murzyni wykreślają kobiety z rzędu lu- 
dzi, misjonarze walczą o ich równouprawnie- 
nie, Emancypacja kobiet to jeden z najży- 
wotniejszych problemów społecznych Afryki 
środkowej. Zapędy europeizacyjne trafiają n& 
przeszkody wiekowych tradycyj murzyńskich, 
jednak zdołały już w małodusznych przesą- 
dach plemiennych zrobić widoczne szczerby. 
Murzyn z Azandy zapytany przez prelegeqta 
czy jest zadowolony z okupacji europejskieg, 
oświadczył, że wprawdzie musi teraz praco- 
wać i płacić podatki, jednak pewność, że go 
sąsiad nie podpali i kobiety mu nie zrabuja 
bardzo go cieszy.. W ślad za  europeizacją 
idzie pacyfikacja kraju, tworzy się sieci kos 
mumikacyjne, otwiera możliwości handlowa 
it. d. 

W eżasie podróży prof. Czekanowskiego, 
pracowało już w Afryce środkowej 6 miżyj 
katolickich z Francji i te rozwijały się najle« 
piej. Misjonarze otrzymują rocznie 45.50 fun- 
tów angielskich, za które stawiają kościoły, 
mieszkania higjemieznie urządzane, prowadzą 
kulturę roślin ogrodowych i t. d. Póza pracą 
duszpasterską uczą krajowców czytania i pi- 
sania, a już szczególnie na wielką skalę pro- 
wadzą pómoóc lekarską. Masę bolączek natus 
ry sanitarnej. które trapią ludność miejscową, 
usuwają misjonarze nawet przy elementarmych 
wiadomościach z dziedziny medycyny ózy Nie 
sjeny. Wedlug statystyki, najprzystępniejszy- 
mi dla zasad chretjanizmu są murzyni w wieku 
18 i 19 lat; młodsi nie wykazują dla naszych 
ideałów żadnego zainteresowania, starsi za- 
skorupiali w tradycjach zachowują się równie 
ohojętmie, Piacórwki misyjne prowadzą inten- 
żywne prace naukowo-badawcze dla poznam 
nia jezyka krajowca, terenu na którym żyja 
i warunków przyrodniczych, aby móc z tóm 
większą korżyścią interwenjować w sprawach 
ludności murzyńskiej, 

Mieje -— Stwierdza prof. Ozekanowski — 
są jedynemi instytucjami w Afryce, które 
sprawy krajowców rozpatrują 2 punktu widre- 
nia nie egolstycznego, ale Bzrdecznej troski 
o jego dobro. Krajowey w swoich bardziej wy. 
bitnych osobnikach dobrze ten fakt różumie- 
ją i zwolta ale systematycznie zwracają się 
ku misjenarzom. Praca włożona przez mitja 


| katolickie w Afryce środkowej dala rezultat 


wspaniały. Równoważenie kcnsekwenćji euro- 
peskiego podboju, normowanie stosunków 
społecznych, zaprawianie krajowca do pracy, 
wyrabianie w nim poczucia etyki i sprawiedli. 
wości — kończy prelegent — oto poza dzia- 
łalnością duszpasterską wyniki ofiarnej a bez. 
interesownej akcji misjonarskiej w Afryce. 
al. 


Paraf'anie 


z terytorjum św. Szczepana. 

W dniach 5 i 6 grudnia br. objeżdżać bę: 
dzie grzećżne domy św, Mikołaj że świtą. == 
Zgłoszenia do Zarządu Kat. Stow. Mł. Pol. 
Kraków. Piasek ul. Kazimierza Wielkiego 44, 
Tel. 3100. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Krakowiacy i górale" (o godzinta 
5-tej popoł.), 

Sobota: „Krakowiacy i górale", 

Niedziela popoł. „Moralność pani Dulskiej* 
wiecz. „Krakowiacy i górale“, 


Piątek: „Szkarlatne róże”. 


REPERTUAR KINOTKATRÓW. 
UCIECHA; „Dr. Szeffer — lekarz kobiete, 
WANDA: Kobiety na śliskiej drodze. 
SZTUKA: Powrót z niewoli. | 
NOWOŚCI: .Rekordzistka*' 

2 barem na kółkach. 
CORSO: Noc miłości. 
WARSZAWA: „Titanie". 
Z TEATRU M. IM. J. SŁÓWACKIEGO. — 


Panienka 


ka 


Dziś w piątek. jutro i w niedzielę Krakowiacy 
i górale; Bogusławskiego Kamińskiego. Dzi. 
siejsze przedstawienie przeznaczone jest dla 
szkól po cenach zniżonych, Początek o godz, 
5-tej popołudniu. * 


wiadomości historycznych o Załuskich. Na 
końcu tej rozprawy Autor zapowiada Bstudjum 
o ornatach i dalmatykach gobelinowych w ka 
tedrze krakowskiej. Wdzięcznis prosim! 

Ka, Jan Korzonkiowicz, 


Hubaczek wydał wyrok uwalniający obu oskar | Ministerstwa Oświaty do orzeczeń Najwyższe- 
żonych od winy i kary, l go Trybunału Administracyjnego, a prof. A. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj o godz. |Krawczyk o stworzeniu wzajemnego ubezpie. 
7.80 rano wyjechało Pogotowie ratunkowe na |czenia członków Koła T. N. S. W. w Krakowie. 
wicę Szlak 24, gdzie 19-letnia Anna Wiśniarska, 


=== 


+ 


Bir. W. 


„GŁOS NARODU" z dnia 1-go 


grudnia 1928. 
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LUCIE QOSPOdATCZO-SpOłECZNE. 


Związki zawodowe w Polsce. 


WZROST DOCHODÓW, — ROZWÓJ PRACY 


ZAWODOWEJ. CENTRALE i ORGANI- 


ZACJA ZAWODOWA. 


W wydanym przez ministerstwo pracy Rocz- 
niku pracowniczych związków zawodowych na 
rok bież. zamieszczono przegląd orgamizacji Za- 
wodowych w Polsce według stanu z 31 gruńłnia 
1927 roku. 

Według tego sprawozdania związków zawo- 
dowych było w Polsce 325 z 5511 oddziałami. 
Członków. zarejestrowanych było ogółem 33 
tys. 468 (płacących 658.175), w tem zwiszki 
robotnicze stanowią 575.938 osćb. pracowników 
umysłowych 59.911, pracowników państw 
wych i samorządowych 287.619. 

Dochody związków wzrosły w porówninin 
z rokiem 1926: ogólna suma wynosi 13.110.000 
złotych. Wzrósł również ogólny nakład czaso- 
pism związkowych, głównie wzrost wykazuje 
jednak prasa związków robotniczych. 

Nakład ogólny w roku 1926 wynosił 10 milj. 
467.345 egzemplarzy, w 1927 -— 11.000.060 

Robotnicy przemysłowi zrzeszeni są w €-riu 
wielkich cenmtralach, poza któremi stoją meli- 
czne drobne ugrupowania. Centraiami tomi *ą: 
Związek stowarzyszań zawodowych, Zjednocze- 
nie zawodowe polskie centrale związków zńwy. 
dowych chrześcijańskich, Zrzeszenie wolarch 
związków zawodowych. Zjdnoczenie związk*w 
zawodowych „Praca Polska”, centralne awia- 
ków niem. na G. Śląsku. Centralami związków 
zawodowych chrześcijańskich sł: Chrześć, Zied- 
noczenie zawodowe Rzeczypospolitej w War- 
szawie, Centralty Związek chrześć. zawodowy 


w Wilnie, Centralny chrześć, związek zawo'ło- 
wy na Małopolskę Wscnodnia we Lwowie i 
Centralny chrześć. związek zawodowy w Xaio- 
wicach (do niej należy i okręg krakowski). Co 
do liczebności, to w okresie 1925—27 najmaiej- 
szym wahaniom ulegały związki klasowe. Zw. 
Zjedn. zawodowego polskiego po znacznym *©d- 
pływie członków w roku 1926 poprawiły nieco 
swój stan posiadania. 

Związki chrześcijańskie, które  wykezały 
przyrost liczby członków w 1926 roku, w któ. 
rym cały ruch zawodowy uległ depresji, wy. 
kazują pewne zmniejszenie w zw. robotników 
włókiemniczych 

mniejszych central wykazują bardzo 7na- 
czny stosunkowo wzrost Zrzeszenie wolnych 
związków i „Praca Polka“ Związki nietatec- 
kie na G. Śląsku, należące na mocy konwen- 
cji genewskiej do centrali w Niemczech, wv- 
kazują w ciągu 3 lat powolny spadek li.z'y 
członków. Zostawienia finansowe uwidorznia. 
ją, iż najwyższe pozycje wvdalków na zano- 
mogi wykazuje klasowy Związek drukarzy 
78.8 procent. główmie na bezrokotnych. 

Wogóle w akcji zapomogowcej związków ro. 
botniczych zapomogi dia bezrobotnych zaistują 
pierwsze miejsce; udzielanie zapromóg Strajko- 
wych jest jedynie w związkach klasowych (ro. 
botników włókienniczych i budowlanych) spo- 
tykane w poważniejszym zakresie. 
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Długi Polski sięgają pół miljarda dolarów. 


Ogólna suma długów państwowych wymo- 
siła na dzień 30 czerwca b, r. 4.107.782.534 
zł, czyli 461,496,841,49 dolarów (pnzy stosun- 
Ry 8.90 zł. za 1 dol. 

Długi zagraniczne wyrażały się cyfrą — 
3,816.560.012 zł, tj. 428,826.967,64 dol. Z po- 


wyższej sumy  przypadalo na pożyczki 
1.240.599.763 zł. (139.426.939,66 dol.). długi 
wobec państw obcych t. "m. reljefowe 


Uprawa tytoniu w kraju 


6.300 tys. kg. zebrano w roku bież, 


Plantacje tytoniowe w Polsce dostarczy- 
ły w tymeroku około 6.300 tys. kg. surowca 
Gzyli o półtora tysiąca kg. więcej niż w roku 
ubiegłym, Produkcja krajowa pokryje więc 
w tym roku blisko 30 proc. ogólnego zapo- 
trzebowania surowca tytoniowego. Obszar 
plantacji wynosił 3.864 ha liczba zaś planta- 
torów 48.694. 

Oficjalne Sprawozdania zaznaczają. że 
krajowa uprawa tytoniu rozwija się imponu- 
jąco; gdy bowiem* w r. 1919 zbiory wyniosły 
zaledwie 14.499 kg. — obecnie blisko 6 i pół 


2.231.652.444 zł. (dol. 250.747.465.62), algi 
wobec instytycyj prywatnych 18.821.600 zł. 
(dol. 2.114.786.529). na długi likwidacyjne po- 
wojenne 325.186.205 zł. (dol. 36.637.775.84). 

Dlugi wewnętrzne wynosiły 291.22.522 zł. 
czyli 32.669.873.79 dol., z czego Hugi oprocen- 
tewane 275.001.065 zł. (dol. 30.850.121.15). 
długi bezprocentowe 16.221.457 zł, (dol. 
1.819.752,64). 


czyni widoczne postępy. Ragjo. 


— Zamówienia w Palestynie. 


miljona kg, Tem dziwmiejszem wydać się musi 
postępowanie monopolu tytoniowego. który 
zamiast rozwijać intenzywmą opiekę nad kra- 
jowa plantacją. lokuje kapitały w zakupno pa- 
lestyńskiej produkcji tytoniu. Zapotrzebowa- 
nie surowca ponad iłość zebraną w kraju mo- 
żna pokryć mmiejszym znacznie kosztem 
z bliższych a lepiej i od dawna zaprowadzo- 
nych plantacji bałkańskich. Zakupmo surowca 
tytoniowego w Palestynie jest widocznie na- 
stępstwem specjalnego nacisku ze strony ster 
żydowskich. 


" 
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Rzemiosła w Rosji. 


„informations sociales’, tygodnik, wydawa- 
ny przez międzynarodowe biura pracy, ogłasza 
dane statystyczne, zaczerpnięte ze statystyk 
rosyjskich o stanie rzemiosła w Rosji sowiee- 
kiej. Z danych wynika, iż obecnie w Rasji 39- 
wieckiej rzemiosło zatrudnia 2.900.000 osób, 
czyli 55 procent ogólnej liczby pracowników 
przemysłowych tego kraju. Ogólna wartość pro 
dukcji rzemieślniczej łącznie z przemysłem mly- 
narskim wynosi 4,300.000.000 rubli, czyli 39 
procent ogólnej wartości produkcji przemy- 
słowej Rosji. W Rosji istnieje 7.418 spółdziemi 
rzemieślniczych, liczących 466.618 członków. — 
Ze względu na to, że Rosja jest krajem rolni- 
czym (na wsi mieszka w Rosji 127.7 mi!jonów 
osób, a w miastach tylko 26.3), trzy czwarte 
rosyjskich rzemieślników pracuje na wsi. 
000— 

Lwów buduje. 


Na osatniem -posiedzeniu Magistrat lwow- 
ski uchwalił zaciągnąć w Banku Gospod. Kraj. 
pożyczkę w wysokości 1,537.800 zł. na budo- 
wę bloku trzypiętrowych domów mieszkal- 
rych i dwupiętrowego domu kąpielowego na 
gruntach miejskich. Jeżeli się uwzględni silny 
ruch budowlany w Poznaniu, Warszawie i in- 
nych miastach Polski. ~- indolencja i brak ini- 
cjatywy krakowskich władz miejskich na tem 
polu ukazuje się we właśchwvem świetle, 


Rozmiary importu towarów z Niemiec, 

Jak się dowiadujemy na mocy ostatnich 
danych przywóz z Niemiec towarów zakaza. 
nych w stosunku do przywozu ogólnego z Nie 
miec przedstawia się w sposób następujący: 
w roku 1927 przywóz ogólny wynosił 136.712 
tys. złotych, przywóz towarów zakazanycć! 
64.703 tys. (8.8 proc.), przywóz ogólny z Nie- 
miec od stycznia do września b. r. wynosi 
684.738 tys., przywóz towarów zakazamych 
58,959 tys. (8.6 proc). | 


Przez przywóz towarów zakazanych nale- 
ży rozumieć przywóz towarów za specjalnem 
pozwoleniem Min. Przem. i Handlu. 


Eksport makuchów obłożony ctem. 
Dla zapobieżenia brakowi paszy. 
Rząd ma oglosić w najbliższym czasie roz- 
porządzenie, ustanawiające cło wywozowe od 
makuchów w wysokości 10 zł. od 100 kg. 


z tem, wywóz bez cła może nastąpić za każ- 
dorazowem zezwoleniem ministerstwa skarbu. 


Emerytury i renty inwalidzkie. 


Budownictwo miejskie nad 


U zbiegu ulic Czamowiejskiej, Dolnych 
Młynów i Michałowskiego w Krakowie budu- 
je właściciel-żyd parterowy narożnik z kilku 
kramami. Budowa pospiesznie prowadzona — 
jest już na ukończeniu, W ten sposób na rogu 
tych ulic powstaje obrzydliwy, parterowy bu- 
dynek, jakby przylepiony do sąsiednich dwu- 
piętrowych kamienic, a o wyglądzie podobnie 
rażącym jak buda z kramami naprzeciw 
dworca. 

Takie oszpecenie ulicy mogło dojść do 
skutku jedynie dzięki niocbywałemu lekcewa- 
żemiu przez budownictwo miejskie sprawy wy- 
glądu miasta i tylko systemem protekcyjnym 
da się wytłumaczyć udzielanie zezwoleń na 
realizowanie podobnych absurdów architekto- 
nicznych. Mzieje się to zaś w ten sposób. że — 
jak w daym wypadku — budownictwo miej- 
skie udziela zezwolenia na wystawienie bu- 
dynku tylko na lat trzy, w praktyce jednak, 
jak się wielokrotnie okazało — zezwolenie to 


rówka 106 zł, Ćmielów 18 gr, Premjówka 115 

złotych, 

Dolar w Krakowie lekko zniżkowy. Płaco- 
za gotówkę dolarową 8.87% do 8.88%, 

czeki dolarowe 8.90 do 8.90% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 123.98, 124.25. 123.62; 
43.25%. 43.36. 43.15: 
8.88; Paryż 34.86, 


no: 


Landyn 

Nowy Jork 8.90, 8.92. 
34.05, 34.77: Szwajcarja 
171.80. 172.28 171.37; Wiedeń 125.34. 125.65. 
125.08; Włochy 46.74, 16.86, 4€.62; Marka nie- 
miecka 212. 56. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskoutowy 13414, Polski 174. Spółek 
Zarobkowych 83, Spiess 210. Sila i światło 111, 
Cukier 52, Węgiel 101, 101%, Nobel 26, 26%, 
Lilpop 38%. 38%, 38%, Modrzejów BŁ, Nor- 
blin 210, Ostrowiec 100. Parowozy 27, Rudzki 
42, Starachowice 41%, 41%. Zieleniewski 145, 

Haberbusch 225. Spirytus 27%, 4% inwesty- 
cyjna 115%, 115, 115%. 5% dolarowa 105, 
104, 5% Laski 67,5% kolejowa 60. 6% 
dolarowa 85%. 10% rę 1025. 8% Listy 
Zastawne Banku Gospodarstwa A 04. 


Krótkofalowcy. 


Już przed wielką wojną europejską rozpc- 
częto w Ameryce próby nadawania radjo-anta- 
torskiego. Wojna światowa wykwalifikowała 
cały legjon radjonadaweów, telegrafistów, któ- 
rzy ro”powszechniali z entuzjazmem nabyte 
wiademości, organizowali się i rośli w gile. 
Byli to pierwsi .„krótkofalcwcy", nazwani 

dlatego, że rząd Stanów Zjednoczonych 
wyznaczył im do użytkowania jedynie fale po- 


tak 


bardzo krótkie i były uważane przez sfery fa- 
dhowe za zupełnie nicużyteczne do celów ham- 
dlowo-przemysłowych. Tem więcej niespodzie- 
wany i imponujący był wynik tych „dziecin. 
nych“ i nierozsądnych prób, które radjoamato- 
rzy kontynuowali z zapałem i wytrwaniem, — 
A rezultaty były naprawdę wielkie. Skonstan- 
towano. że im krótsza fala, tem więk szy za- 


sięg i lepszy wynik. Prześcirano się więc 
„skracaniu” fal i osiągnięto maksimum zasię- 
gd — antypody. Londyńczycy rozmawiają fo- 


nicznie z Nową Zolandją, War-zawianie czy 
Częstochowianie porozumiewają się z Sumatrą. 

Są to cuda z bajki, wydarzenia, których 
joszcze przed kilku laty nie odważaliśmy się 
ująć naszym świadomym umysłem — uważając 


Dział budżetu państwowego o emeryturach, |je za utopję. Dziś stały się one faktem lokc- 
dyskutowany na komisji budżetowej, przewi- nanym. Każdy może zdobyć się na ten kultu. 


duje zaopatrzenie dla 19.400 emerytów, nie li- ralny wysiłek, n 


cząc w to przedsiębiorstw państwowych i mo- 
nopoli a także emerytur duchowieństwa. Prze- 
cietne zaopatrzenie emeryty cywilnego wyno- 
si 280 zł, zaś ze służby w państwach zabor- 
czych 150 zł. miesięczmie, Komisja budżetowa 
skreśliła z budżetu kwotę 210 tys. zł. prze- 
znaczoną na reorganizacię systemu  zaopa- 
trzeń emerytalnych. 

Pozycja rent inwalidzkich wyraża się w bu- 
dżecie cyfrą 134 milj. zł. 
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Giełda akcyjna bez zmian. 


Rynek akcyjny na ogół ospały. Ruch pa- 
pierami niewielki. a przedmiotem tranzakcji 
przeważnie małe pozycje. 

Również i tendencja naogół utrzymama. 
Jedynie Bank Polski lekko zwyżkawy w kursie, 
podczas gdy Zieleniewski zniżkowy, jak i Azot. 

Na pogiełdzia sytuacja podobna, Jedynie 
dolarówka nieco mocniejsza, Inne akcje bez 
zmiany. 

Notowano: Bank Polski 1738 zł, Bank Prze- 
mysłowy 105 zł, Pharma 6.50 zł, Zieleniewski 
147.50 zł, Azoty 3.50 do 3.75 zł, Elektrownia 
53 zł, Garbarma 8.50 zł, Nobel 25.50 zł, dola- 


na tem czyn. który prowadzi 30 
tak wielkiej satysfakcji, jaką jest możność po- 
rozumiewania się z naszymi Jalekimi współro- 
warzyszami ziemskimi, Każdy może posiąść tak 
wielkie wzruszenie, jakie daje uratowanie wie- 
lu bytów "ludzkich sygnalizujących gdzieś 
w niezmiernie opuszczonej i groźnej dali o po- 
mot. 

Wszak takich wypadków byle bardzo wiele. 
Jakiś nieznany i miestarający się nawet wela 
wić swym szlacho:nym czynem szkocki krótko- 
falowiec posłyszał sygnały S. O. S. okrętn 7m- 
grożonego burzą na La Mancel. Natyshmia- 
stowe depesze, z dokladnem określeniem po- 
łożenia okrętu umożliwiły uratowanie setek lu- j 
dzi. 

Krótkofalarstwe uszlachetnia, rzucamy ten 
aforyzm z całą stanowczością i z całem poczn- 
ciem tego faktu. Krótkofalowey, to ludzie sta- 
nowiący bardzo wartościowy element snołeczny 
to ludzie przesyceni, z racji ciągłej styczności 
z wszechświatem. ideami ogólnoludzkiemi. iqea- 
mi zbratamia narodów i powszechnego uszła- 
chetniania. 

Dlatego też wierzymy. że armją krótkofa- 
rowców hadzie coraz liczniejsza ! że to zupełnie 
o specyficznym charakterze zgrupowanie ludzi 
wywrze swoje piętno, piętno bezwarunkowo ds. 


niżej 200 metrów, które uchodziły wówczas 


al oszpeca ulice Krakowa. 


bywa przedłużane w nieskończoność. Tem ła. 
twiej przychodzi zezwolenie takie w magi- 
stracie uzyskać, jeżeli zamteresowanym my 
ścicielem jest żyd. 

Nie jest to zresztą pierwszy ani PZW 
ny wypadek szpecenia wyglądu ulic miasta. 
Już u samego wstępu do miasta, naprzeciw 
dworca kolejowego stoją przez magistrat wy- 
stawione cbrzydliwe kramy; „zasługą“ budo- 
wmictwa jest również poruszana w swoim 
czasie krzywizna w ulicy Smoleńskiej, bez- 
myślne urządzenie jezdni wokół bramy florjań- 
skiej i ul. Retoryka i cały szereg innych fak- 
tów świadczących o bezhołowiu  panującem 
w budownierwie magistrackiem i braku jakiej- 
kolwiek kontroli. Tą bezplanowością wyrzą- 
dza magistrat miastu szkody trwałe, bo raz 
postawione budowle nie dadzą się tak łatwo 
usunąć i na długi czas będą jaskrawem świa- 
dectwem niedołęstwa czynników miejskich. 


datnie na całokształt 
międ”ynarodowych. 

Polskie wysiłki w tym kierunku, polegające 
dotąd li tylko na wyczynach poszczególnych. 
jednostek, obecnie skrystalizowary się w orga- 
nizacji krótkofalowej. Zdobycie miana krótka. 
falowcea, nie nastręcza obecnie żadnych tru tno- 
ści; wystarczy zapisać się do klubu krótkofa. 
lawego. Uzyskanie pozwolenia na uruchomie- 
nie stacji nadawczej jest zupełnie łatwe. Otwar- 
ty niedawno dział hrótkofaiowy Zakładów Čbi- 
lipsa w Warszawie, Karolkowa 36—44 ofiaro- 
wał się udzielaniem najbardziej szezegółowych 
informacyj. Do działu tego zwracać się można 
z zapytaniami ustnemi lub listownemi, Informa. 
cje są. gratisowe i wyczerpujące. 


Programy stacy! radjowych. 
Sobota 1 grudnia. 


Kraków. (566): godz. 11.56 Transmisja syg- 
nału czasu. hejnału z wieży Marjackiej, komu- 
nikatu lotmiczo-meteor. 12.10 Muzyka płyt gra- 
mofonowych. 16 Audycja dla dzieci: „Fałszywy 
książę“ w radjofon. Julji Romowicz, w wyko- 
naniu artystów Teatru Miejskiego. 17.10 Od- 
czyt p. t. „Dziesięciolecie niepodległości kró- 
lestwa Sarir Chorwatów i Słoweńców* (S. 


spraw społecznych i 


"|H. S), dr V. Francie, lektor U. J. 18 Transmi- 


sja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.50 
Rozmaitości i komunikaty. 19.25 Dyr. Jan Sta- 
nisławski: Lektura angielska". 20.05 Odczyt 
p. t. „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego 
tygodnia”, dr J. Reguła, wicesekr. U. J. 20.30 
Susie | koncertu wieczornego z y; 

2 Transmisja kom. z Warszawy. 22.30 Trans- 
ad muzyki tanecznej z danzingu „Qaza“ 
w Warszawie. 


Warszawa (1111): godz. 11.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjam Astronomicz- 
nego, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat, 15.45 Komanikat samorządowy. 
17.10 Odczyt. 17.35 „Z dziejów i przeżyć na- 
rodu“. 18 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 19 Rozmaitości, 19.80 „Ra- 
djokronika*, 19.56 Sygnał czasu. 20 K omakikań 
rolniczy. 20.05 ..Boczna Antena", 20.30 Muzy- 
ka lekka (radjokabaret), 22 Komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 22.05 Komunikat PATa. 
22.80 Tramsmisja muzyki tanecznej z restaura- 
cji „Oam“. 


Katowice (122): godz. 15.45 Komunikat Pol- 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woje- 
wództwa Śląskiego. 16.55 Kom. Twa Czytelni 
Lud. 17.35 Skrzynka pocztowa Radjostacji ka- 
towiekiej dla dzieci, 19 Transmisja nahożeń- 
stwa z Ostrej Bramy w Wilnie.e 19.20 Komu- 
nikat Wojwódzkiej Komisji Turystycznej. 19.30 
Odczyt p. t. „Regjonalizm w nauczaniu i wy- 
chowamiu szkolnem*, p. Alicja Hłasko-Pawlice- 
wa. 20.05 Odczyt z cyklu: „Wrażenia artysty- 
malarza z podróży po Grecji — Ateny i Pireus“, 
p. Kazimierz Rutkowski. 


KS. JAN ŚLISZ 


Redemptorysta 


zaopatrzony ów. Sakramentami, po krót- 

ujaj chorobie, zasnął w Panu dn 29-go 

listopada 1923 roku o godzinie 3-ciej 
po południu. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie w so- 
hotę dnia 1 grudnia 192% r. o godz. 8 
rano w kościele OO. Redemplorystów 
w Podgórzu, poczem nasląpi eksportacja 
zwłok na cmentarz miejscowy. 


Nr. 328, 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


~ Nielegalne przemytnietwa ludzi 
Za granicę. 


Gdańsk, (A. W.) W związku z zabójstwem 
dokonranem ua ctatku „Depute Pierre Dujon“ 
wpadła tutejsza policja kryminalna na ślad 
dobrze zorganizowanej szajki, która zajmowała 
się przemycaniem zagranicę osób nie mających 
odpowiednicii dokumentów. Dochodzenia 
stwierdziły, że przeważnie przemycano męż- 
czyzn pochodzących z Polski, Dzisiejsze „„Dan- 
ziger Neueste Nachrichten“ pisząc o tej afe- 
rze powołuje się na opinję władz gdańskich. 
które o uprawianie tego szmuglu wyraźnie o- 
skarżają bezrobotnych marynarzy polskich. 


Nowa partia ukraińska, 


Lwów. „Dito“ informuje, że 18 bm. odbył 
się w Czerniowcach kongres nowej ukraińskiej 
narodowej partfi, która rozpoczyna swą dzia- 
łalność z dniem 1 grudnia, Przewodniczącym 
tej partji i prezesem jest dr. Włodzimierz Za- 
Toziecki, 


t ih 


Wybuch bomby w szkole. 


Nowy Jork. W szkole kadeckiej w brazy- 
lijskiem mieście Anglja Dos Reis podczas od- 
wiedzin amerykętńskiego attache marynarki. 
ma jednej z godzin wykładowych wybuchła 
bomba. 4 oficerowie brazylijscy, wśród nich 
komendant szkoły, zginęli rozszarapmi na miej 
scu. Amerykanin został ciężko zraniony 
Gmach szkolny do połowy zniszczony. Rzecz 
ciekawa, że żaden z młodych wychowanków 
szkoły nie doznał obrażenia. 


s 5 : «2 
NAGRODY ZA WYKRYCIE 
PRZEMYTNICTWA. 


Zarządzeniem Mimist. Skarbu celem inten- 
sywniejszego zwalczania przemytnietwa, wy- 
płacane są osobom przyczyniającym się do wy- 
krywania szmuglu specjalne nagrody. Nagro- 
dy te wynoszą do 50 proc. wartości szkody 
poniesionej przez Skarb Państwa przy prze- 
mytnietwie. 


Po zamknięciu kroniki, 

POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. Wczo- 
raj popołudniu zcstała potrącona przez auto 
osobowe Nr. 90073 w Rynku głównym Anna 
Czajewska (1. 26). w chwili, gdy przechodziła 
z 1 i pół rocznem dzieckiem na ręce jezdnią 
z linji A—B. Czajewska upadła na bruk, przy- 
czem dziecko odniosło lekkie potłuczenia. — 
Również wczoraj została potrącona przez wóz 
tramwajowy na ul. Długiej N- Grabszriftowa. 
wskutek czego doznała rozcięcia wargi i zdar- 
cia naskórka na nodze, Grakszriitowa po wy- 
padku udała się sama do lekarza. 


NAGŁY ZGON. Przechodząc wczoraj popo- 
fudniu ul. Myśliską upadła na bruk jakaś ko- 
bieta w wieku około 60 łat i po kilku minutach 
zmaria. Zwłoki odstawiono do Zakładu medy- 
cyny sądowej. Identyczności zmarłej nie zdo- 
łano stwiedzić z powodu braku jakiegokolwiek 
dokumentu. 


SPADLI Z DRABINY Z WYSOKOŚCI L P. 
Robunicy Elektrowni miejskiej Roman Fuchs 
ij Andrzej Fijołek, w czasie zakładamia prze 
wodu elektrycznego w ul. Stradum, wskutek 
usunięcia się drabiny spadli na chodnik z wy 
sokości I p.; Fuchs doznał zwichnięcia obu 
rąk. zaś Fijcłek zwiehnęcia prawej nogi. 
Obaj po opatrzeniu przez Pogotowie ratunko- 
wə zcstali przewiezieni do szpitala. 


KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? Anasta- 
zję Zając. bez stalego miejsca zam, i zaję 
cia a kradzież 17 m. crope de chine, na szko 
dę Amalji Wiener, właścicielki sklepu przy ul 
Stradem: Andrzeja Stawiarskiego (l. 24) i Hen 
ryka Skrzypaczka (1. 20) robotników z Zelko 
wa pow. Kraków za kradzież z włamaniem do 
sklepu spożywczego Hossa przy ul. Kościuszki 
15; Władysława Petrykę (1. 18) za kradzież 2 
par trzewików wart, 87 zł. i 3 opom samochod 
wartości 550 zł. na szkodę garażu „Stop“. 
Jana FPiechotę (1. 35), Stanisława Seroczyń: 
skiego (l 30), Józefa Knapika (. 28) i Józe* 
fa Obodzińskiego (l. 32) wszystkich z Krako 
wa pod zarzutem oszustwa przy oferowaniu 
małowartościcwej materji: Emanuela Eismana 
Q. 18) za kradzież materji jedwabnej i obrusu 
łącznej wartości około 100 zł. na szkodę Os 
kara Helnena, 

——A | o 

Z KATOL. ZWIĄZKU POLEK, W sekre- 
tarjacie Katol. Związku Polek, Rynek gł. L 9. 
odbędzie się w sobotę 1_go grudnia o godz. 6 
wiecz. odczyt p. Zofji Włodkowej pod tytułem: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go grudmia 1923. 


Tajne obrady komisji budżetowej. 


POSEŁ POLAKIEWICZ ZAŻĄDAŁ TAJNOŚCIDLA... POŻALENIA SIĘ NA  DJARJUSZ. 


Warszawa. 29. XI. (Tel. wł.) Komisja bu. 
dżetowa na posiedzeniu południowem omawia- 
ła budżet Sejmu i Senatu. Referował poseł 
Wyrzykowski (Wyzwolenie), który domagał 
się rozdzielenia budżetu Sejmu i Senatu na 
odrębne pozycje, ponadto domagał się po- 
większenia kosztów na specjalne podróże (naa- 
zwyczajne komisje Sejmu, koszta udziału 
w Unji Międzyparlamentarnej) o 25.000 zł. tu. 
dzież o 185.000 zł. na dokończenie budowy 
gmachu Senatu. Komisja apelowała oba te po- 
stułaty. 

Na posiedzeniu tem zaszedł charakterysty- 
czny wypadek, mianowicie pos. Połakiewicz, 
zażądał posiedzenia tajnego. Obrady komisji są 
wogóle niedostępne dla przedstawicieli prasy i 
publiczności. Mogą w nich uczestniczyć człon- 
kowie rządu i urzędnicy kancelarji sejmowej. 
W ostatnich czasach urzędnicy kancelarji sej. 
mowej prowadzili djarjusz z obrad komisjł 
budżetowej. Na'posiedzeniach tajnych nikt nie 
może być obecny poza członkami komisji, tu- 
dzież przedstawicielami rządu. 


lin. (ładtowstiomi odi 


Warszawa, 29. 11. (Telef, wł.) Na. posiedze- 
niu wieczornej komisji budżetowej Sejmu przy- 
stąpiono do głosowania nad poprawkami, dò 
Lyczącemi budżetu ministerstwa spraw wew- 
mętrznych. Przed posiedzenim ukazała się de- 
klaracja Klubu Narodowego, który wobec oś 
wiadczenia min, Składkowskiego, że „walka 
z nacjonalizmem obowiązuje ministerswo za- 
równo w stosunku do przedstawicieli nacjona 
lizmiu polskiego, jak Undo 1 Grynbauma* — 
oznajmił, że będzie głosował przeciwko jakie- 
mukolwiek kredytowi na fundusz dyspozycyj- 
ny dla ministra Skiadkowsklego, Za udziele- 
niem funduszu dyspozycyjnego w wysokuści 
6 miljonów głosował tylko BeBe, a za wnio- 
skiem p. Raraja, ażeby udzieiono kredytów na 
fundusz dyspozycyjny w wysokości 3 miljony 
głohówał tylko p. Rataj, W ten sposób BeBe 
giosowa] przeciwko funduszowi dyspozycyj 
nemu (!). 

SKREŚLENIA W BUDŻECIE POLICJI. 


Warszawa 29.XI, (Tel. wL). Z innych pozy- 
cyj skreślono na komisji budżetowej z uposa, 
żeń policji na wniosek iewicy 13 miljonów, co 
połączone jest z wnioskiem o redukcję policja 
o 15%. Skreślono dalej 700.000 zi, sumę po- 
czątkcwą, przeznaczoną na wykupno Druskien- 
nik. Wprowadzono natomiast 534 miljona zł. 
na pomoc lekarską dla ubogiej ludności wsi i 
miast. 
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Precedens «la ure: u owania stany 


prawnego w Polsce, 

ECHA OSWIADCZENIA P. BARTLA. 

Po przemówieniu premjera na środuwem po” 

dedzen u komisji uudżź tewej praemawiał m. in. 
imieniem Wyzwolenia. PPS. i Stronnictwa Chł., 
pos. Woźnicki, ktory złożył następujące s$ wiad- 
czenie: 
e Uważamy, że przedłożenia dodatkowe, je- 
żeli są konieczne z reguły, powinny być sej- 
mowi przedstawiane, jako wniosek do zatwier. 
dzenia przed wydatkuwaniem odnośnych sum. 
Ubolewamy. że w tym wypadku przedłożenie 
nietylko nie zostało zgłoszone po wydatko- 
waniu sum, lecz nawet jeszcze dotychczas po 
upływie okresu budżetowzgo wniesione nie 
zostało. Przyjmujemy jednak do wiadomości 
zobowiązanie p. premjera, że ono zostanie sej: 
mowi przedłożone. Uważamy, że powinno się 
to stać w najkrótszym czasie tak, aby przed 
ostatecznem zatwierdzeniem  preliminarza na 
rok przyszły mogło być przez sejm zatwier- 
dzone i uchwalone. 

Poseł Trąmpczyński (Kl. Nar.) oświadczył 
iż p. premjer dobrze uczynił. iż do tej sprawy 
nie wniósł atmosfery walki i dia rządu ten sy. 
stem jest lepszy. Chodzi o uregulowanie stanu 
prawnego w Polsce : dzisiejszy dzień jest pre- 
cedensem. Mówca czyni zarzut prezesowi na” 
czelnej kontroli, iż niedość wpłynął na rząd, 
aby Się inaczej stało, niż cię stało. Wkońcu 


Sprawozdanie z Kongresu Unij Międzynarodo- mówca stawia następujące tezy: Bez upoważ- 


wej Katolickich Związków Kobiecych w Ha 
dze, Goście mile widziani, 


nienia niewątpliwie zdarzyć się może, że rząd 
może jakiś wydatek robió, ale tylko wialy, 


Okazuje się, że poseł Polakiewicz zażądał 
tajnego posiedzenia, które zwyczajnie bywa 
wprowadzane jedynie przy zdarzeniach nie- 
zwykłej wagi państwowej, dia pożalenia się, 
iż djarjusz rzekomo jest zrobiony stronniczo. 
Na temże tajnem posiedzeniu przewodniczący 
komisji p. Byrka (B. B.) wyjaśnił, że zaprowa- 
dził djarjusz z obrad, ponieważ dawniej dawa, 
no sprawozdania do prasy nieścisłe, Polemizo- 
wał z p. Polakiewiczem p. Czapiński i p. Dęb- 
ski, a poseł Rosmarin oświadczył, że najlep- 
szym sprawdzaniem wartości djarjusza jest fakt 
że drugi Sejm. jakim jest klub sprawozdawców 
posiadający w swem gronie przedstawicieli 
wszystkich kierunków politycznych i wszyst 
kich narodowości jest z djarjusza zadowolony. 
Jeżeli przemówienie było wygłoszone dobrze, 
to następnie djarjusz i sprawozdanie prasowe 
wypadną dobrze, jezeli zaś przemówienie złe, 
lto niema na to żadnej rady, że relacja wypad- 
nie kiepsko. 

' Po wznowieniu jawnego posiedzenia poseł 
Dąbski zdekonspirował tę niezwykłą tajność. 


óWióni fundusu dySYOZYC 


jeżeli 1) wypadek jest taki, że wydatek nesi 
nastąpić natychmiast, zanim rząd może ulać 
się do parlamentu, 2) jeżeli robi taki wvdasek, 
o którym zgóry przypuszczać może, że pam 
iament ge przyjmie. 

Prezes N. I. K. p. Wróblewski złożył na. 
stępnie wyjaśnienia na stawiane mu zarzuty, 
poczem przyjęto wniosek posła Rataja w pœ 
danej już przez nas treści. 
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AKCJA PRZECIW USTAWIE O KONKUREN- 
i CJI KOŚCIELNEJ ROZPOCZĘTA. 


' Warszawa, 28. 11. (PAT) Na porz. dziennym 
podkomisji administracyjnej, która obradowała 
pod przewodnietwem. pos. Putka w obecności 
przedstawicieli ministerstwa skarbu i wyznań 
religijnych, znajdował się wniosek w sprawie 
zmiany galicyjskiej ustawy o konkurencji ko- 
ścielnej. Zgodzono się projekt ten wziąć za 
podstawę do dyskusji Zmierza on do zwolnie- 
nia parafjan od obowiązku ponoszenia wydat- 
ków na budowę, utrzymanie i asekurację ple- 
hańskich budynków mieszkalnych 1 gospodar- 
stwa pozostającego przy parafji, z wyjątkiem 
budowania i utrzymywanie świątyń, 


ZMIANA USTAWY O IZBACH MORSKICH. 


Warszawa, 29. 11. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym odbjło się pod przewodnicwem pue. Za- 
lewskiego posiedzenie sejmowej komisji mor 
skiej, na którem przydzielomo referaty projektu 
o zmianie ustawy o lzbach morskich (referent 
poseł Barański Jerzy) i przyjęto ustawę o sprze- 
daży nieruchomości państwowej na obszarze W. 
M. Gdańska (referent pos, Zalewski). 

-o § 0——— 
Q CZEM SEJM BĘDZIE DZIŚ RADZIŁ? 


Warszawa, 29. 11. (PAT) Na porządku dzien 
nym jutrzejszego postedzenia Seimu. które roz- 
pocznie sią o godz. 16. znajdą się m. i. nastę- 
pujące sprawy: sprawozdamie komisji rolnej 
o wniosku klubu PSL. „Piast“, w sprawie ogra- 
niczenia wywozu drzewa, sprawozdanie komisji 
oświatowej o wniosku pos, Jędrzejewicza i to- 
warzyszy 2 BBWR. w sprawie przyznawania 
prawa uzyskiwania stopnia doktora na wydzia- 
le lekarskim i prawniczym tym studentom, któ- 
rym ochotnicza s'użba wojskowa przerwała nor- 
malny okręs studjów, sprawozdanie komisji 
skarbowej o wniosku pos, Laugera | towarzy- 
szy z Wyzwolenia w sprawie ustawy o ponow- 
nem przedłużeniu terminu przerachowa* kon- 
wersyj skarbu państwa z tytułu pożyczek pań 
|stwowych z lat 1918 do 1920, sprawozdanie 
komisji skarbowej o wniosku pos. Karwana 
i tow. w sprawie wymiaru podatku dochodo- 
wego drohnym rolnikom, nagłość wniosku Kiu- 
bu Narodowego. Piasta. Cn. D. NPR., Grupy 
śląskiej Ch. D., w sprawie rękojmi bezpieczeń- 
stwa i utrzymania pokoju © 


SĄD MARSZAŁKOWSKI DLA SPRAWY 
POS. CHRUCKIEGO. 


Warszawa. 29 11 (Tel. wł.) Celem likwida- | [AB 


cji incydentu między posłem Chruckim a po- 
słem Polakiewiczem powołano sąd marszał- 
kowski, w którego skład z ramienia posła 


Chruckiego wchodzi p. Pużak, zaś z ramienia ji 


posła Polakiewicza poseł Barański, 


Be. © 
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Państwowe przedsięb'orstwo lotn' cze 
POWSTANIE z NOWYM ROKIEM. 
Paryż. (AW.) Dziś rano przybył do Paryża 
pułk. Rayski w towarzystwie podpułk. inż. Fi- 
lipowicza szefa wydziału technicznego cywil- 
nej komunikacji lotniczej. Obaj szefowie za- 
bawia w Paryżu kilka dni, poczem udadzą się 
do Londynu. Celem ich podróży jest zapo» 
znanie się z ostatniemi doświadczemiami z Zza- 
kresu techniki lotniczej w związku z mają» 
cem powstać przedsiębiorstwem lotniczem pań. 
stwowem „Lot“, które zostanie umchomione 
z dniem 1 styczma 1929, 
ZNACZKI POCZTOWE DLA PROPAGANDY 
POWSZ. WYSTAWY KRAJOWEJ. 
Min. Poczt i Telegrafów przygotowuje emi- 
sję nowych znaczków pocztowych dla propa» 
gandy Powszechnej Wystawy Krajowej. Zna- 
czki te wartości 25 gr. zawierać będą gól- 
ny widok wystawy. Nowe znaczki pocztowe 
wypuszczone zostaną w obieg w połowie gru- 
dnia. j 


WIZYTA RUMUŃSKIEGO MINISTRA 
NIEPOKO1 NIEMCÓW. Ha 


Warszawa. 29 11 (Tel. wł.) Z powodu za- 
powiedzianego przybycia do Warszawy rumuń 
skiego ministra spraw wewuętrznych p. Miro: 
lescu „bórsenzeijtung* oświadcza, że wizyta 
ta ma być rzekomo dokonana z polecenia gen. 
Le Ronda, który jest jakoby „Sprytnym reży- 
serem“ akcji, dążącej do stworzenia na wschos 
dzie wielkiego frontu antyniemieckiego, 

Warszawa. 23 1i (Tel. wł.) We czwartek 
wieczorem przybył do Warszawy węgierski 
minister srraw zagranicznych p. Walko, 
OBEC u A ER TOTEODC EEE EEEE "PSE ZYZZZCKEZA WYCWNEORKONORE, 


eklaracia Mikołaja Mikołajewicza 

Przewiduje rychle wskrzeszenie Rosji. 

Warszawa. 29 11 (Tel. wł.) Wielki książę 
Mikołajewicz obchodził niedawno 72.rocznicę 
urodzin. Z tego powodu otrzymał liczne gra- 
tulacje, na które odpowiedział w ryskim 
dzienniku „Wozrożdienje* krótką deklaracja, 
w której oświadczył, że jest pewry zbliżania 
się dnia wskrzeszenia Rosji narodowej, 


Ruch przeciw podatkom w Niemczech, 

Berlin. (AW.) Wśród ludności wiejskiej pro. 
wincji Szleswik-Holsztyn panuje wielkie wzbu. 
rzenie z powodu licznych egzekucyj podatko: 
wych, przprowadzonych po wsiach. Na wiec 
Landbundu na Rugji przywódca niemieckich 
faszystów von Rohrdemmin omawiając rewo. 
lucję chłopską w Kyrytz, zapowiedział: w mar. 
cu lud wiejski znów wyruszy na ulice. Obo% 
wiązkiem jego będzie pokazać państwu i świą» 
tu. że chłop niemiecki nie chce przypatrywać 
się bezradni, jak on sam i całe państwo sta, . 
cza się ku ruinie, 

RADA LIGI ZBIERZE SIĘ W LUGANO. 

Wiedeń. 29 11 (PAT) Z Paryża donoszą 
Irienniki. że potwierdza się tam wiadomość, 
że sesja grudniowa Rady Ligi Narodów odbe 
dzie się tym razem w Lugano, 

Praga. AW.) Policja w czasie dochodzen 
w Sprawie Mieszczańskiej Kasy Zaliczkowej 
przyaresztowała bratową dyrektora Swobody, 
który. jak wiadomo. popełnił samobójstwo. — 
W mieszkaniu tej pani znaleziono zmaczną 
kwotę pieniężną. 


i 
Ks. lgnacy Wożniczka 


Dyrektor szkoły m. św. Tomasza, 
Katecieta szcoły im. św. Scholastyki, 
przeżywszy lat 52 po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramantami, 


zasnął w Panu dnia 28 listopada 1928 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie w so- 
botę dnia 1 grudnia o godzinie 10 rano 
w koścele N. P Marji, poczem nasłąpi 
eksportacja wprost na cmentarz, na które 
to smutne obrzędy stroskana rodzina 
zaprasza Przewielebne Duchowieństwo, 
Krewnych, Przy aciół, Kolegów Zmarłego 
ʻi Zna amych. 


Zakiad pogrzebowy J, Wolnego w Kzakowią, 


Su. 8. 


„GŁOS NARODU“ z dnia. 1-go grudnia 1928. 


Nr. 328. 


S, S. VAN DINE. 


Sprawa panny Odell 


— Tak, taksbyło, proszę wielmożnego 
pana, zapewniał ten skwapliwie, trzęsąc 
się ze strachu, jak liść osiki. — Zawsze za- 
glądam do pakunków, które znajduję i nie 
miałe mna myśli nic złego, biorąc do domu 
to zawiniątko. Nie zamierzałem wcale za- 
trzymać go dla siebie. Nie spałem całą noc 
zę zmartwienia i dziś rano, jak tylko mo- 
głem najwcześniej, zaniosłem je na policję. 

— To dobrze, panie Potts, wszystko 
w porządku, — uspakajał go Markham przy- 
jaźnie, a zwracając się do Snitkina, dodał: 
— Wyprowadź tego człowieka. ale zapisz 
sobie jego nazwisko i adres. 

Vance tymczasem przyjrzał się gazecie, 
w którą owinięte były klejnoty, 

— (zy to jest temsam papier, w któ- 
rym owinięte były te rzeczy, gdy pan je 
znalazł? — zapytał odchodzącego Pottsa, 

— Tak, panie, ten sam. Niczego nie ru- 
szałem. 

— Dobrze, może pan odejść. 

Potts bardzo pośpiesznie i z wielkiem 
zadowoleniem wysunął się za drzwi, a 
w ślad za nim Snitkin. 

— Budynek Flatiron, — zauważył Mark- 
ham, ,marszcząc czoło, — jest tuż naprzeciw 
klubu Stuyvesant, na Madison Square. 

— Tak jest, — potwierdził Vance, wska 
zując lewy margines gazety, w którą owi 
nięto biżuterję. — A ten wczorajszy „He- 
rald“ ma trzy otworki pochodzące widocznie 


8|od gwożdzików drewnianych ramek, używa: 
nych zwykle w czytelniach klubowych do 
przytrzymywania gazet, 

— Pan ma dobre oko, panie Vance, — 
pochwalił Heath, badając z kolei papier. 

— Zaraz to stwierdzimy, — rzekł Mark- 
ham, porywczo naciskając guzik dzwonka. 
— W klubie Stuyvesant przechowują gaze- 
ty przez cały tydzień. j 

Nastepnie wydał Swackerowi polecenie, 
bo połączyć go telefonicznie z zawiadowcą 
czytelni klubowej. Po kilku minutach je- 
dnak rozmowy z tym funkejonarjuszem po- 
wiesił słuchawkę i spojrzał na Heatha z wy- 
razem zdziwienia. 

— Klub prenumeruje dwa ..Heraldy*. 
Oba jednak egzemplarze wczorajsze wiszą 
podobno na wieszanu. 

— Czy nie przypominasz sobie, że Cle- 
aver powiedział nam raz, że czyta tylko 
„Heralda* i jakąś gazetę wyścigową? — 
zapytał Vance mimochodem. 

— Zdaje mi się, że tak — rzekł Mark- 
ham, którego to pytanie zastanowiło. — Klu 
bowe jednak egzemplarze nie wchodzą już 
w rachubę... Czy badając życiorys Mannixa, 
— zwrócił się następnie do Heatha, stwier- 
dził pan. do jakich należy klubów? 

— Ma się rozumieć. — zapewnił sier- 
żant, dobywając notatnika, w którym prze- 
wrócił kilka kartek, Należy do Klubu 
Kuśnierzy i do Kosmopolis. 

Markham przysunął mu aparat telefo 
niczny. 

— Niechże pan tam zadzwoni. 

Przez pietnaście minut Heath zajęty był 
telefonowaniem. 

— Wszystko na nie, — oznajmił naresz- 


cie, — „Kuśnierze”* nie używają ramek, a 
Kosmopoils nie przechowuje starych nume- 
rów czasopism. 

— No, a jakże z klubami Skeela? — za- 
pytał Vance z uśmiechem. 

— O, wiem dobrze, że odnalezienie tej 
biżuterji obala moją teorję co do Skeela, — 
odparł Heath zgryźliwie. Poco zatem 
jeszcze to podkreślać? Jeżeli jednak sądzi 
pan, że wypuszczę tego ptaszka tylko dlate- 
go. że znaleziono w śmietniku świecidełka 
tej panny, to się pan myli. Niech pan pamięta 
że Dudę śledzimy z bardzo bliska. — Być 
może, że zwęszył coś i dał znać koleżce, 
z którym razem zagarnął te kosztowności. 

— Co do mnie, to przypuszczam, że do- 
świadczony Skeel raczej oddałby klejnoty 
zawodowemu paserowi. Ale nawet. gdyby 
je wręczył wspólnikowi, czyż jest prawdo- 
podobnem, by ten wyrzucił łup tylko dla- 
tego. że Skeel był w obawie? 

— Może i nie. Musi być jednak powód 
znałezienia tvch rzeczy i jestem pewny. że 
powód ten stoi w ścisłym związku ze Ske- 
elem. 

— To prawda. — rzekł Vance. — Ale 
w zupełnie inny sposób, niż pan przypu- 
SZCZA. 

— Heath przyglądał mu się chytrze. ale 
z wyrazem uznania. Coś w głosie Vance'a 
widocznie uderzyło go i obudziło jego cie- 
kawość. Sierżant wiedział bowiem o tem. że 
Vance zbyt często stawiał trafną djagnozę 
osób i faktów. by można było pominąć zu- 
pełnie jego opinję. 

Zanim jednak zdążył odpowiedzieć. Swa- 
cker pospiesznie wszedł do pokoju. bardzo 
ożywiony. 


— Tony Skeel jest przy aparacie, panie 
naczelniku i pragnie mówić z panem. 

Markham wbrew swemu zwykłemu pa. 
nowaniu nad sobą prawie podskoczył pod 
wrażeniem tej wiadomości. 

— Sierżancie, — rzekł prędko, — niech 
pan weżmie drugą słuchawkę! — Gdy tyl- 
ko Swacker dokonał połączenia. zaczął roz- 
mawiać ze Skeelem. Chwilę tylko słuchał. 
potem widocznie starał się zbić jakiś argu- 
ment swego rozmówcy i powiesił słuchawkę. 

— Q ile rozumiem, Skeel żąda rozmowy 
osobistej. — rzekł Vance. — Coprawda, spo 
dziewałem się tego. 

— Istotnie. przyjdzie jutro o dziesiątej. 
— I powiedział. że wie, kto zabił „Ka- 
ka“ prawda? 

— Właśnie. Przyrzekł opowiedzieć mi 
wszystko jutro rano. 

— On też jeden może to uczynić 
szepnął Vance. 

— Ale panie sędzio, — rzekł Heath, któ- 
ry ciągle siedział przy telefonie z ręką na 
słuchawce, z wyrazem osłupienia, Dlaczego 
pan nie każe sprowadzić go tu dzisiaj? 

— Jak pan słyszał, sierżancie, Skeel 
obiecał przyjść jutro i zagroził, że nic nie 
powie. jeżeli będę go przynaglał. Poco w ta- 
kim razie mu się sprzeciwiać? Gdybym ka- 
zał go tu sprowadzić i wywarł na niego na- 
cisk, moglibyśmy utracić jedyną sposobność 
oświetlenia tej ciemnej sprawv. A jutrzejszy 
dzień jest mi na rękę. gdyż będzie tu spo- 
kojnie przy niedzieli. Zresztą przecie Skeel 
jest pod dozorem, ściśle strzeżony i nigdzia 
nie ucieknie. 


nar 


aaa 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 

Komunikaty po ene 
na 1-szej 


» T 


- > 


NA DOKOŃCZENIE BUDOWY KOŚCIOŁA | 
W BACHOWICACH KU CZCI NAJŚW. SER. 
CA JEZ. złożyli: X. Dziekan Mynarski Fr. 5 zł; 
X. Znamirowski 20 zł; B. Bieńkowski 5 zł; 
X. Kajdas 60 zł; X. Rospond K. 40 zł; X. Li- 
choniewicz 40 zł; X. Pawela 20 zł; X. Rektor 
Dr. Fijałek 20 zł; X. Dr. Kaczmarczyk J. 20 
zł; XX. Salwatorjanie 12 zł. X. Kotulski 10 zł; 
M. Generalna SS. Felicjanek 3 ornaty, 1 kapę 
i dużo bielizny kościelnej; X. E. Vrana 20 zł; 
Klasztor św. Andrzeja w Krakowie 100 zł. 

Szanownym Ofiarodawcom składa serdecz- 
ne podziękowanie za komitet Ks. Gołba Fran- 
ciszek. Adres: Bachowice p. Spytkowice przy 
Zatorze. 
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o PROWINCJA! 
O WYJAZDDO WARSZAWY ZBYTECZNY! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, 
urzędach państwowych i komunalnych, in- 
stytucjach finansowych i wszystkich innych. 
Interwencje, zastępstwa, porady, infor- 
macje we wszelkich. „sprawach. Windykacje 
G weksli i należności. wywiady. 
: Biuro „Pomoc Prawno.Handiowa“ 
Warszawa, Nowy-Swiat 28. 
o Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 
a Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 
OQDODOJOCONOOOOOOOOOGO00020000200 


OQCIGCXDCIODOD MODTJDCU 


Zakład galanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i” ar UPRA 


ps cenach przystępnych i w oznaczonym tar 


KSIĘGARNIA 
KRAKOWSKA 


Kraków, ` 
ul. św. Tomasza 33. 


róg ulicy św. Krzyża. 


KN 
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Borowski A. Dr. Ks.: O sumieniu (stłudjum teo- 


20 gr. 
40 
50 » 
60 » 


s 


MADANA 


Juljan Kurkiewicz 
kraków, Mały Rynek 


poleca najtaniej 
Dyplomy i medaljony 
kongregacyjne. 
Fieury do Szopek 
Bożego Narodzenia, 
Książki do nabo- 
żeństwa i kantyczki 
Obrazki kolendowe 
dla przew. Ks'ęży. 


CENY OGŁOSZEŃ | 


Drobne za wyraz . 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23 proc. 


JFOSKE 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 500%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300%, drożej. 


|Jak dopomóc do wykończenia Zakładu wych. 


im. Ks. Siemaszki? 


Na Białym Prądniku, tuż za rogatką, wznosi się olbrzy- 
mi gmach, nakryty już dawno dachem, 
pustka. Kilku zaledwie robotników krząta się przy drobnych 
robotach, pracy ich jednak nie znać, wobec ogromu wysiłku, 
jakiego wymagać musi jeszcze wykończenie domu dla 300 
osieroconych chłopców. 

Czy i jak dopomożemy tym ludziom, co na taki mo- 
numentalny a społeczny porwali się czyn? 


Otio wykaz potrzebnych urządzeń, które każdy z nas, 


ale wewnątrz jest 


M MES H według możności finansowej, naraz lub ratami zakupić 


miewazniam  zgu- | MOŻE i powinien: 


bioną oficerską ksią- 
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U Kraków, 
na nazwisko Mieczysiaw 


Kurkiewicz. 4i p 
porzo Zaraz oT- 

ganista, młody, kawa- 
ler, umiejący prowadzić 
chór, do parafji, Wóika 
peikińska, liczącej 1800 
dusz, odległej od Jarosta- 


DO 
ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO IM. KS. SIEMASZKI 
W KRAKOWIE, 
ul. Długa 42. 


Chcąc przyczynić się do szybszego wysończenia nowego 
Zakładu im. ks. Siemaszki dła biednych i osieroconych 
chłopców, zakupuję: 


wia 11 kilometrów. Orga- Ilość GR 
nist być zaraz 

RY maca arena nana okno z drzewa sosnowego (potrzeba 180 sztuk) .. . 200 — zł. 
skarbnikiem w Spółdzie|- | .————- drzwi wraz z okuciem i pomalowan'em (75 sztnk, . 150:— „ 
ni mieczarskiej, ewentua|- „szala z miękkiego drzewa (120 sztuk) . . .. ..... 125- ,, 
e 3 rdaich -a „łóżko żelazne kompl. (800 sztuk) ... ...1.....100— , 
czy w kasie Siefczyka. IE „okno żelazne do nadświetlni (48 sztuk) . ,...,.. 80'—. 
Stacja kolejowa: Pełkinie | -——-—-—--—— Umywałnia (60 szłuk) ...... PZG E SAST GADU 
przystanek). — 4dres:|________ stopień z kamienia szt w klatce schodowej ..... 35— 
k ra e -1 m. bieżący balustrady betonowej . .- sesse... 25- , 
WR A y62 1 m. kwadr. posadzki (3,200 m. kw.). 1... es.. os 20—, 
EZ di |... 00.-..21,m. kwadri wyprawy scian ai- . « « « «04.305 sta TAS 


award Przatocki 
unieważnia zagubioną 
książkę wojskową, roczn. 


1:81, wydaną Kraków. |Dokładny adres: 


Z TEOLOGJI: 


logiczna moralne) część ogólna . . . . . zł. S 
Henio: Dzieje duszy polskie o chłopca . , . „ t50 
Keppler P. W. Dr. Biskup: Więcej radości . . „ 460 
Posądzy L.: Odrodzić Polskę w Chrystusie, za- 

gadnienia religijne, wychc wawczeispołeczne „ 6— 
Schiigen H. 9. T. 1: O ezysto:ć młodzieży, rzecz 

o wychowaniu do czystego życia dla rodzi- 

ców, wychowawców i aszpasterzy Pa. 422 
Kowalski K. Dr. Ks.: Filozofja Augusta Hr. Ciesz- 

kowskiego w świetle zasad filozofji św. To- 

masza z Akwinu, studium porównawcze . „ 14 — 


imalĘżykość (SZ 


Soleca ostatnie nowości! 


.. zł. przekazuję gotówka 


ratami 


Nie zwlekajmy z pomocą, by setek sierót nie wychowywata ulica ł 


INTI >< 
04 EZR 


Z PEDAGOGIKI: 


ikm mos.ądz, miedź 
Stare melal zasne 
im FR. KOPACZYNSKI Krków, ul 


RZDANZCZCANZ SACZ 


Biuro Ozłoszeń „PAR“ w Poznaniu wydaje włas- 
nym nakładem czasopisma zawodowe: „Powszech 
ną „Gazetę Fryzjerska”, „Przegląd Stoiarski*. 
„Przegląd Krawiecki“, Warsztat Metalowy“. oraz 


„GAZETE MALARSKĄ" 


edyny w Po.sce tego rodzaju miesięczn'k, ofi- 
cja ny organ Zw azku Cechów Malarzy i Lakier- 
ników, poświęcony malarstwu ściennemu, szyl- 
dowemu, lakiern ctwu, pozłotnictwu i wszelk ego 
rodza,u branżom zdobn czym. Każdy obszerny 
numer „Gazety Malarskiej'* w ozdobnej okładce, 
redagowany jest przez wybitnych fachowców 
i zawiera oprócz bogatej treści fachowej, liczne 
ilustracje 1 wzory oraz cenną wkładkę 
barwną i wkładkę z wzorami pism. 
„Gazeta Malarska* winna znajdować się 
u każdego malarza i lakiernika! 
Tylko di» abonentów bezpłatny 
doradca fachowy i prawny! 
Prenumeratę kwartalną za 3 grube zeszyty wraz 
z dodatkiem dla młodzieży „Barwa i Rysanok" 
zł 4:50 naieży wpłacać do Administracji „Gazety 
Malarskiej*, ,PA”, Poznań, Al. Marcinkowskiego 
L. 1i, lub przez P. K. O. na konto nr. 201. 195. 


Na żądania okazowe numery bazpłatniel , 


OAZAZNZAZNENAZA A 
ZAKŁAD WITRAZD 40-SZKLARSKI 


KRAKÓW, 


Teodora Zaidzikowskiego sw. Jana 30. 


Oszklenia i witraże do kosciołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 500/, niższe niż wszędzie. 


Wysyłka na zamówienia 


zamiejscowe odwrotna. 
Rowid H. Dr.: Psychologja pedagogiczna . . „ 950 1 2 
Z BELLETRYSTYKI: Ostatni katalog 
Gurwood J. 6.: Łowcy złota. . . . . «. «. . . „ 450 y: i i i 
Ussendowski F. A.: Pod polską banderą, opr. „ 780 "2 dawnictw. Księgarni 
— Sokół pustyni .  « « «22 12. - > 450 św. Wojciechą, 
— «mA z Lisows, Fa z ef w. XIII. 1040 oraz 
Sienkiewicz H.: Rodzina Połanieckich, 3 tomy g 24— 
Wiktor J.: Tęcza nad sercem . . . . . .. , 5— katalog rozumowany 
Z POEZJI: Księgarni Krakowskiej . 
Zwgadłowicz E.: Zegar słoneczny w chińskim na ządanie bezpłatnie. 
OZIodZiok MAE . „0.42 a Lm "S50 


